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CENY UBŁOSZcN
ta wiersz milime­
trowy przeil 1 loty 
w tekście 50 it., za 
tekstem 40 gr. Ogle 
szenia taoelarycz- 
□e 50 proc., nów ą- 
teczae 25 proc. dro­
żę]. i)rjbae ogło­
szenia po 10 groszy 
Ola poszukujących 
pracy 5 gr. t-i wy­
raz. Najmniej 1 zl. 
la zastrzelenie miejsce 

dolicza się 25° e
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Republika hiszpańska na przełomie
obywatelskie

iM/f f f lc o  « fo  f f# s z f» c r# 9f f
BURGOS, IG. 12. PA T . W czasie wczo­

rajszego posiedzenia rady m inistrów  x ’ /,s 
■woduiciłłcy rady  gen. F ranco  przedsta­
wi! radzie projekt, ustaw y, w m ysi któro.: 
przy w rócone zostaną p raw a  do p ryw al- 
i w tasności b. k ró la  A lfonsa i ■ B our­
bon. J a k  wiadomo, cały m ają tek  b. krć 
Ja został w swoim czasie skonfiskow any 
na  rzecz republik i. P ro je k t ustaw y p rze­
dłożony prze/ gen. F ranco  przew iduje da­
le j przyw rócenie praw  obyw atelskich o. 
królow i Alfonsowi, co um ożliwi mu po­
w rót na teren H iszpanii.

BUEGOS, 16. 12. PA T. U chw alona przez 
radą  m inistrów  na  w niosek gen. Franco 
Ustawa o przyw rócenie b. królowi Alfon 
sowi p raw a własności jego m ajątków , 
pryw atnych , an u lu je  ustaw ą, -przyjętą w 
te j spraw ie przez kortezy 26 listopada 
1911 r.. oraz wBzystkio- późniejsze uchw a­
ły, pozbaw iające b. k ró la  p raw a w ła­
sności.

W  związku z powyższymi uchwałam i

przypuszczają, że w najbliższym  już cza­
sie przybędzie do H iszpanii A lfons X III  
lub k tó ryś z członków jego rodziny ce­
lem om ówienia z czynnikam i rządowym i 
tych spraw .

WALENCJA, 16. 12. PAT. Nadeszły fu 
wiadomości o poważnych przegrupowaniach 
wojsk gen. Franco oraz zamierzonym natar 
ciu tych wojsk jednocześnie w Katalonii j 
Eslramadurze. — Jak sądzą w Walencji j 
Barcelonie główne uderzenie wojsk gen. 
Fi:ailco pójdzie w kierunku Katalonii, pod 
czas gdy działania na froncie Estr.-inadury 
będą miały charakter demonstracji, mającej 
na celu związanie części wojsk republika ń 
skłeb. ’

BARCELONA, 16. 12. PAT. Donoszą, ze 
lotnictwo gen. Franco zbombardowało dziś 
wieś Elperello w prowincji Torłesa ur.,z 
miejscowość Malaro. Skutkiem boznL-ardowa 
nia było zniszczenie kilkudziesięciu dom ów  
oraz wiele ofiar zabitych i rannych.

BILBAO, 16. 12. PAT. Komunikaty na 
czelnych władz wojskowych zarówna armii 
gen. Franco jak i rządu harcelońskirgo dmio 
szą, iż dzień wczorajszy minął na wszystkich 
tiu.duen całkowicie spokojnie. Ob.i komuiń 
katy stwierdzają, że samoloty gen. Franco 

bombardowały we czwartek Walencję i Kil- 
1 a miejscowości drobniejszych w prowincji 

Tarragena i w Katalonii

LIMA, 16. 12 PAT. Jak słychać, del eg >1 
Argentyny opracował projekt dekla; acji, w 
której narody amerykańskie zaofiarować m . 
ją swe pośrednictwo w konflikcie hiszpri 
skim na wypadek, gdyby obie stro iy zainte 
tesowane zwróciły się o to. Większość dele 
"it;vi miała zaaprobować ten projekt, cho 
dzi obecnie o osiągnięcie jednomyślności.

We własnym interesie
Święta nadchodzą s

Król Karol rumuński powołał
front odrodzeń a narodowego

; *

WOgS

.  V.U .-•> - v - • ••" ..'ł4 > r ijP w  w}

będą k a ran i pozbawieniem  praw  obywa­
telskich".
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| |  Pp. Kupcy i Przemysłowcy
l i  winni zareklamować swoje towary i w yroby

w „ E x p r e s i e  Z a g łę b ia ”
najskuteczniejszym organie rek lam ow ym  
u/o/eifódfzlwdz l^leleclrlego

M-llUJL K a u OL

B U K A g EoZT, 16. 12. PAT. Ageueju 
K ador Uouosi: K roi K arol ogłosił ustawą 
o pow ołaniu do życia jedynej p a r tii  ru ­
muńskiej ,,Frontu odrodzenia naiodowe- 
go'’, B a rtla  ta  m a na celu m obi.izacją 
sił m oralnych narodu  dla wzmocnienia 
obrony narodowej i rozw oju państw a.

P a rtia  zostaje pow ołana do życia na 
podstaw ie żądania podpisanego przez 25 
osób, z k tórych 20 — to ob=*eni i byli m i­
nistrow ie. Członkowie rady  królew skiej 
sta ją  się członkam i p a r ti i  z sam ego p ra ­
wa. Do p a rtii mogą należeć wszyscy Ru 
muni z w yjątk iem  wojskowych i sądow- 
ników. N owopowstała p a r tia  będzie w y­
łącznie upraw niona do p rzedstaw iania  
kandydatów  w przyszłych w yborach p a r ­
lam entarnych.

W szelka działalność polityczna poza 
m am i „ fron tu  Odrodzenia narodowego" 

■: f;ana będzie za n ielegalną, a  działacze

l l r a d f  sejmowej komisji komunikacyjnej

Przedłu2enie linii kolejowej
Tarnawskie Gsn -- Zawiercie o 50 kim,

W ARSZAW A, 16. 12. PAT. Sejmowa 
kom isja kom unikacyjna pod przewodnie 
tw em  poś. inż. Dziekońskiego w obecności 
podsekretarza stanu  w m inisterstw ie ko­
m unikacji inż. Piaseckiego i wyższych u- 
T-ędników togo m in isterstw a rozpa try ­
w ała na dzisiejszym  posiedzeniu dwa rzą 
<towe p ro jek ty  u staw : 1) o budowie nor-

m alno-torow ej kolei Zaw iercie — Tarnów  
skie Góry, 2) o budowie norm alno .  to ro ­
w ej kolei Skierniew ice — Łuków.

Oba te p ro jek ty  referow ał p. Huepsch, 
N a w stępie posiedzenia wiefunin. P iasee 
k i p rzedstaw ił członkom kom isji cało­
ksz ta łt zam ierzeń inw estycyjnych rządu 
w dziedzinie inw estycji dróg wodnych,

Fariainentarzysta iriamlzki Brisooe
o emigracji żydowskie; z Polski

WARSZAWA, 16. 12. PAT. Przybyły 
przed kilku dniami do Warszawy <elem na 
wiązania kontaktu w sprawie emigracji ży 
dowskiej z miarodajnymi czynnikami polski 
mi parlamentarzysta irlandzki i jeden z prze 
wódców nowej organizacji sjonistycznej p. 
Bibert Briscoe złożył oświadczenie, dotyczące 
jego wizyty w Polsce.

P. Briscoe wyraził pogląd, iż. palący w do
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PIWA TYCHY 
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Od trzystu lat idą w świat

l ie obecnej problem wielkiej emigracji źy 
dowskiej dotyczy przede wszystkim Polski. 
Dlatego też niezbędne jest uczestniciwo Pol 

j  ski we wszelkich obradach natury między i i -i  

rodowej, na których problem żydowski b ę ­
dzie rozpatrywany, w szczególno zaś we 
wszelkich instytucjach zarówno stałych, jak 
i czasowo powołanych do życia, które zaj 
rnują się kwestią emigracji żydowskiej. P. 
Briscoe podkreślił głębokie zrozumienie, ja ­
kie prezydium nowej organizacji sjinislycz- 
nej żywi dla stanowiska Polski w kwestii 
wzmożonej emigracji żydowskiej i dał wyraz 
przekonaniu, że współpraca miarodajnych 
czynników państwowych Polski jes' funda 
mentalnym warunkiem dla urzeczywistnienia 
projektu masowej emigracji żydów z Polski

kołowych i kolejowych.
Do projektu ustawy o budowie kolei Za 

wiercie — Tarnowskie Góry przyjęto popraw­
kę pcs. Nowaka, zmieniającą projekr w tym 
k !emnku. że zamiast budowy linii Tarnow­
skie Góry — Zawiercie, upoważnia się rząd 
do budowy linii kolejowej Tarnowskie Górę 
— Zawiercie — Kozłów, czyli przedłuża się 
wspomnianą linię o dalsze 50 km.

Drugi projekt ustawy w sprawie Lutlowy 
kolei Skierniewice —- Łuków przyjęto be> 
zmian w myśl projektu rządowetp.

Ponadto komisja uchwaliła rezolucję pus. 
Barańskiego, wzywając rząd do przyspiesze­
nia budowy linii kolejowej Mława — Ostro­
łęka i Nowogródek — Nowojelni-i w m y l 
uchwalonej w tej materii przez sejm ustawy 
z r. 1935

Tragiczna śmierć
! s i n i k a  s o w ^ c c n g c

MOSKWA, 16. 12. PA T. U kazał się 
m uni kat urzędowy, donoszący o trag  
nej śm ierci znanego lotn ika Czkałowa. 
Zginął ou wczoraj podczas lotu do-wu 
czahiego na nowym samolocie.

Rząd sowiecki postanow ił no:- 
u rnę z procham i Czkalow-a w mu 
K rem la.
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Fala syberyjskich mrozów
napływunad Polslrę

Z anosi się, że św ię ta  Bożego N arodze­
n ia  będą w ty m  ro k u  w y ją tk o w o  m roźne. 
R ozleg ły  w yz b aro m e try cz n y , k tó reg o  o- 
środek  z n a jd u je  się  n ad  R o sją  e u ro p e js s ą  
p rze su w a  się  bow iem  zw olna w  s tro n ę  

•E u ro p y  śro d k o w ej, n iosąc  z sobą z g łęb i 
R o s ji m roźne i suche p o w ie trze  a rk ly c z u b

C a ła  P o lsk a  z n a jd u je  się  pod w y b i­
tn y m  w pływ em  tego  p o w ie trz a  i, ja k  za­
p o w iad a ją  m eteoro logow ie, te m p e ra tu ra  
w ca ły m  k r a ju  będzie się stopn iow o  oboi* 
\<!a, dochodząc n a  Boże N arodzen ie  do 
zadko  u  n a s  no tow anego  poziom u. Ja k ie -  
o?... — m eteoro logow ie b o ją  s ‘ę •spre­

cyzow ać Może je d n a k  n aw e t do — HO st. 
pon iże j zera.

O becnie n a js iln ie jsz e  m ro zy  p a n u ją  w  
dcs.ii. W  M oskw ie ra n o  no to w an o  —23 st. 
R., a n a  F y h e r ii s łu p e k  rtęc i sp ad ł w w ie­
lu  m ie jscow ościach  do —40 st. pon iżej 
-era .

F i r m a  R A D i O A M T E M
SOSNOWIEC, PIEKACKIEUO obok Orbisu 

Tel. 62046
Zawiadamia P. T. Radioamatorów nieposiada 
jacycb odbiorników, iż od dn 9 — 22 bm. 
wyłącznie udziela 10 proc. rabatu od cen 

normalnych, 
bez zaliczek, raty  płatne po 6-eiu tygodniach

8 r w j « j  i r j j j J i i  r i J z i t u
S ąd  a p e la c y jn y  w W a rsza w ie  rozw ażał 

»p:aw ę sk azan eg o  na bezste rm inow e wię 
tie tu e  o jcobójcy , 20-lelniego k o lp o rte ra , 
M a ria n a  Baev y ńsk iegó  z Lodzi.

B aczyńsk i od w czesnej m łodości zd ra ­
dzał złe in s ty n k ty  i często  d o ch o d z i ło  m ię 
d /y  nim  a o jcem  do b ija ty k .

Pew nego d n ia , gdy  m acocha z a b ra ła  
m u pościel z łóżka. B aczyński pobił ja . 
t id y  o jc iec w róc ił w yrzucR  sy n a  z dom u. 
"M arian B aczyńsk i k u p ił  s i e k i e r ę  i upiw  
szy się  w róc ił do dom u, og łu szy ł ojca u- 
uórzeniem  w k a r k  poczent w b e s tia lsk i 
spo<ób o d rą b a ł m u głow ę

Sąd a p e la c y jn y  ze w zględu  na m łody  
w iek  p rzes tęp cy  o b n iży ł n>n k a rę  do 15 
la t  w ięz ien ia.

W  W a rsza w ie  w czo ra j o 7-ej ran o  no 
tow ano  —10 st. C. pon iże j zera. N a dziś 
P1M  zapow iada  obniżenie się  te m p e ra tu  
ry  c o ra jm u ie j  do —15 st. C.

W  Z ag łęb iu  no tow ano  w czo ra j ra n o  
—4 st.. C., w p o łu d n ie  —7 st. C., a  w ie­
czorem  o godz. 7-ej —11 st.

Jed n o cześn ie  z ca łe j P o lsk i nadchodzą 
m e ld u n k i o z a m a rz an iu  rzek. P ry p e ć  ju ż  
w czo ra j sk u ta  b y ła  lodem  n a  ca łe j sze-

W u zu p e łn ie n iu  p ierw szego  d n ’a  
c ią g n ie n ia  lo te r i i  p o d a jem y  dalsze g łów ne 

ij w y g ra n e : ■
Ś ia lt rd z ie i iń a  w yghaiia  zł.' 29090 iia :a f . ; 

8688 " '
Zł. 75006 n a  n r. 26453 
Zł. 15000 n a  n -ry  70552 116214 137498 
Zł. -25.000 n a  n -ry  42697 118818 102418 
Zł. 10000 ua n -ry  94032 107989 
Zł. 5000 ua n  ry : 20377 296012 39232 68808 

95673 124311 134392. J
ZŁ 2000 n a  ń -ry : 910S 13961 32285 50421 

o4623 75323 101497 103885 123323 126658 132707’ 
152507

Zł. 1000 n a  n - ry  23S7 6298 6602 18453
22012 40432 00207 8S709 92114 103614 108340
1151; 10 116035 125644 155098.

Zł. 000 u h  n -ry : 1506 5234 0128 21321 24758 
30611 342s3 39282 46699 52289 64761 696.11
(40.98 77625 60278 87747 88108 89285 W J
1:00453 103600 127731 135402 136610 138665
13929? 139383 143208 157121.

Zł. -250 na n -ry  2451 2895 8658 9363 9921
14855 16078 16*82 18454 22600 22660 27352

rokości, p rz y  czyni g rubość  jego  w yno­
s iła  do 3 cm . N a W iśle  pod  W arszaw ą , 
B ugu  i N arw i p ły n ę ła  g ę s ta  k ra . D w ie 
o s ta tn ie  r z e k i  s ta n ą  p raw dopodobn ie  dziś 
w nocy.

D la n a rc ia rz y  zapow iedzi m eteorom gicz 
ne nie są  zb y t pom yślne. W czo ra j Ui i 
ów dzie p a d a ł w praw dzie  d ro b n y  śnieg , 
ale  w n a jb liż szy c h  d n iach  n ie  należy  się  
spodziew ać ob fitszych  opadów .

24444 24474 27142 27550 29427 33370 33363
S405S 36G34 57228 37GJ3 39609 40135 40402
40603 45493,54624 ,46289 4641!) 47396 4825.'
45472 4875443(49' !'4 3 l# ! 5350(2 '56438 56/*?
59851 61821 62145 65258 65045 71226 7221.4
79150 79547 80899 S4S1.1 86789 92735 931-di
93191 99368 100148 100999 101423 101741 102.11* 
105374 10S423 109322 115975 118856 123604
420519 120G34 124005 125083 125221 .125656
127466 137.807 138579 139259 139596 140943
443007 147039 148229 130249 150362 15-0*
153160 158972 154782 155712 159055 159505
159517.

W  d ru g im  d n iu  c iąg n ie n ia  lo te r ii p a ń ­
stw ow ej p a d ły  n a s tę p u ją c e  w iększe ,vy- 
g ra u e :

150.000 n a  nr. 54S49
15.000 na n -ry ; 128268 137238 145977
10.000 na n - ry : 54642 87173 126370 141115 

141124.
5000 na n -ry : 27529 49126 62056 107018
2/ifiO na n -rv : 48333 156152 28740 89130 

145569.

W tedegrafic£nym
skrócie

D Z IE N N IK  O 2 I PÓL M ILIO N A C H  
N A K Ł A D U

W ielk i dz ien n ik  lo n d y ń sk i „U aiiy  
E x p re ss” o s ią g n ą ł w c ią g u  l is 'o p a d a  
n a k ła d  2.468.935 eg zem p la izy , w iększy o 
biioko 20.000 od łącznego n ak ład u  .„D aily  
M a il’’ (1.526.671), ,,D a ily  T e leg rap h
(709.059 i  „T im es” (213.254)

D R O B N E  O W A D Y  SPO W O D O W A ŁY
KATASTROF!’ l o t n ic z a .

Z m ie jscow ości B audceng  n a  J a w ie  do 
noszą, iż p rzed  k ilk o m a  d n iam i w ydarzy , 
ła  s ię  ta m  tra g ic z n a  k a ta s t ro fa  lo tn ie  ta, 
k tó ra  p o c iąg n ę ła  za  sobą śm ierć  trzech 
oficerów  h o le n d ersk ie j a rm ii lo tn icze j i 
ich  znajom ego, of«-cra fra n cu sk ieg o . S a­
m o lo t rozb ił s ię  p rzy  lądow an iu , a p rzy  
czyną  k a ta s t ro fy  b y ł n a g ły  n a lo t 
d ro b n y ch  ow adów , k tó re  w n ik n ę ły  do ino 
to ru .

B U R ZA  33 P IE T R A  ŻEBY
P O S T A W IĆ  S3.

W  c e n tru m  N ow ego J o rk u  sto i od k il 
ku  l a t  53-piętrow y g m a ch  A m eryeau  
L lo y d u  G m ach  teu  okazał s ię  za m ały  
d la  b iu r  w spom nianego  to w arzy stw a , wo 
hec czego po stan o w io n o  go zburzy A 
K oszty  ro zb ió rk i wy nos; ą  w  p rz°liozenn j 
na naszą  w a 'u tę  do 2 m iln . zł. Na m iejscu  
33-pietrow ego „ k a r ła ” s ta n ie  88 p ię tro w y  
d rap a cz  ch m u r.

B es t ia l sk ie  n i r l e r s t x i
W  ŁOMŻY

G ała Ł om ża w s trz ą śn ię ta  zo s ta ła  
o h y d n y m  m o rd erstw em , Jak iego  dokoua 
no  w  b ia ły  dzień  w śródm ieściu .

Do m ie sz k an ia  s ta ru sz k i, 72-łetnm j J a  
d w ig i P io tro w sk ie j d o s ta li s ię  o godz. 2 
p o p o łu d n iu  bandyc i i zum ordow a.i ją  w 
b e s tia lsk i sposób. B andyci to p o ram i od­
c ię li s ta ru szc e  głow ę, a  n as tęp n ie  sp lą d ro  
w a li ca łe  m ieszk an ie  p o sz u k u jąc  p ien ię­
dzy P io tro w sk a  uchodziła  w m ie-cie  za 
b a rd zo  zam ożną kobie tę, m a ją c a  d u m  
pieniędzy' i  d rogocennych  p rzedm io tu  v  
B a n d y c i m im o s k ru p u la tn e g o  pos u k iw a  
n ia  h ic  w m ieszk an iu  nie zna leźli, a lbo­
w iem  — ja k  się okazało  — s ta ru s z k a  trzy ­
m a ła  sw ój sk a rb  w doniczce od kw iatów .

P o lic ja  a re sz to w a ła  k ilk a n a śc ie  osób, 
p o d e jrz an y c h  o zbroduię .

Okręgowa Spółdzielnia Spożywców  
„SPOŁEM“ w Niwce

poleca na zbliżające się święta

towary spożyw cze i kolonialne
jak: mąki pszenne, miód, orzechy, "Ii wki, rodzynki, powidła i przypraw y do ciast,

oraz h e rb a ty *  ihwwy i c$stces&
we wszystkich swoich sklepach w Niw e, Modrzejowie, Mysłowicach, Klimontowie, 
Dańdówce, Okrzoji, Bobrku, Jęzorze, llucie  Staszic i Kolonii Daszyńskiego —  - —

Kt wygrał na loterii

A D A H  CZEKALSKI

I rzeklęta
M I Ł O S CP o  yy e ś ć

17)
V I .

P IE R W SZ Y  URZEC H

j ’an Rudomina D usiatycki t i e  dar­
mo był dworzaninem najbardziej roz- 
pasanego z królów polskich, aby nie 
być dostatecznie w ykształconym  w  
s z t u e  uwodzenia i zdobyw ania serc 
niewieścich, tym  bardziej, gdy owo 
serce tęskniło za odmianą, za rozmaito 
ścią i spróbowaniem innego smaku po 
słodko -ckliw ym  życiu tylko we dwoje 
z mężem.

To też nie m inęła godzina ich 
wspólnej rozmowy, a pan Stanisław  
wiedział już. aką słabą stronę posiada  
pani starościno opeska, gdzie jej pięta  
A chillesowa i jakie pragnienia posiada  
ta p :ękna pani.

Zaczął tedy zwolna roztaczać przed  
znudzoną sam otnym  pobytem w dwoje 
w pałacyku z bajki damą wspaniałości 
życia dworskiego w W arszaw ie i Dreź 
nie, opowiada? historie m iłosne króla, 
panów i dworzan co znaczniejszych, 
< l isvwnl rozkosze owocu zakazanego i

w  końcu nie potrzebował się tak bar­
dzo nadzwyczajnie znowu w ysilać, aby 
znudzoną panią porwać opowiadaniem  
i u iąw szy  za piękną rączkę, pociągnąć 
w ów bajkowy, barwny i w ielki świat.

Z początku, w pierwszych dniach  
sw ojego pobytu w Opsie, stosunki ho­
żego dworzanina z madame H edwige, 
polegały jedynie na rozrnow ich o wszy  
stkim, cokolwiek tyczyło się życia  
dworu i jego spraw, później, czując, iż 
grunt z lekka już przygotow any, żw a ­
w y dworzanin ośm ielił się na m ocniej­
szy, gorętszy uścisk dłoni, złożenie na 
niej po ałunku. na wM ^mówiące snoi- 
rzenia, którym i potrafił wyrażać różf e 
uczucia tak samo dobrze, jakby to czy­
nił słowami.

A pani starościna, zachowująca po­
czątkowo pewną rezerwę, w miarę 
im ływu czasu zezwalała, panu Stani- 
sław owi na coraz większą poufałość, w 
końcu, opanowana przezeń całkowicie, 
zezwalała na w szystko, gdyż była z 
natury zbyt leniwą, aby się hron’c 
orzed tym co ku niej szło, zadaw ala• 
;ac jej próżność. A próżną była m a­
dame H edw ige nad miarę.

N iby to czekając na powrót pana 
starosty opeskiego, hoży dworzanin  
królewski nie tracił po próżnicy czasu, 
a że to był w sztuce uwodzenia biegłym  
szermierzem, po tygodniu  skradł pani 
starościnie, za jej milczącą zgodą — 
pierw szy pocałunek. Ona doznała pod 
jego w pływ em  nader żyw ego uczueia  
rozkoszy i  po raz pierw szy mogła oce­
nić różnicę m iędzy pocałunkiem legal­
nym, uświęconym  i uznanym przez 
prawo i ludzi a owocem Zakazanym, o 
wicleż zw ykle rozkoszniejszym .

<rdv pan Shanisław dotknął w arga­
mi jej maleńkich ust, doznała ciepła 
bezmiernego, któro niby ogniem wv- 
nełniłp jej krew. Wiew przygarnęła się 
do niewo słodko i moeno, szepcąc mię- 
dzv jednym a drugim pocałunkiem  
czułe plówk-’ francuskie:

— Tu es a moi...
— Je sui« a łoi — odpow iedział 

równi° szeptom dworzanin.
— Je ne te lacho plus...
— t ’aime...
— Czemu me znałam cię dawnie ; 

tuk, jak  znam cię dzisiaj? — skarżyła 
,-,ię piękna pani.

— N ,-o wiem. madame, nie wiem... 
Ale m yślę, iż chvba d lo W o . aby r k- 
’maz 7 no.sM.ffo odnalezienia się teraz
■vła laałolpjsTl.ą.

— T oez stracone ehw’l° n ie wrń u
— N '° w róan. nuTii... P a n in y ,,/ nam 

m zatom teraz tvłko 4vm. że
lodnak odna]o4i;.<mv się n rz e e je ?  n o
dłmylm sznk-n in  y n  zazna j°m v *07 k ■-
szv nieziem skiej, upaiam v sie czarem  
m iłowania naszego, jak wszechśw iat

ogrom negj, jak przepaście wod mor­
skich bezdennego... 

— Powiedz, iż mnie m iłujesz pra­
wdziwie...

— M iłuję cię, pani, miło.;;), bo czyż 
mógłbym przejść obojętnie, bez wznie­
cenia w sobie miłości do uehie, jedy­
nego piękna, jakie spotka'em  w  ży­
ciu...

I od tego dnia n a sta ł/ dla pani sta­
rościny opeskiej chwile rozkoszy naj­
w yższej, w które; tot.ęł , \ ■, panrę.J, 
a  jeśli nawet i wspomuiabi czasem mę­
ża. to tylko jak p rzyk -r sen. O d->ż 
w ykw intniejszym  w ydaw ał s,e jej te 
raz nan Rudomina od męża o d°ż sułt- 
telniejszym  w swoich uczuciach| Gdy 
nieraz czuła się zmęczona, albowiem  i 
miłość mę zy tak samo iak każda inna 
funkcja, nakazywała mu odejść i dwo­
rzanin oddalał się bez °f >w«s. A przy 
tym nie robił z m iłości s<v ij ,-j i z ob­
rządków z nia zw iązan vci uroczystego 
misterium, jak to zw ykł by} czynić 
mąż, zabiera jący sie do każ legc z nich 
z namaszczeniem, zdaniem pięknej pa­
ni, godnym l°r»szej sprawy. T to ją n a j­
bardziej zw ykle gniew ało A ileż to 
trudu kosztowało ją p ozb yci' go sie w 
chwilach, kiedv pragnęła zostać sama 
ze swym i m yślam i! Pan T-n o c ią g a ł  
•de zwwkle. odkładał wciąż odejście, bo 
dla niego każda chw ila bez >ej widoku  
była męką nie do zniesienia

d. c. n.
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w o k e  osi Rzyni-jjariii!
■ : :;-v-cnie spowodowane ro<e.wią?y 

waniem problemu czechoslowa kie^o 
tiwa ciągle i to w formie dość silnej, 
'Jioć mniej już jawnej niż przed paro­
ma tygodniami. Przy tym na zacho­
dzie rozgrywka obleka się wciąż w no 
we formy, coraz to zmieniając swćj 
teren.

Obecnie wizyta min. Ribbentropa 
polepszyła stosunki na linii Paryż— 
Berlin, gdy okrzyki „Tunis! 'C.iriis.'“ 
wprowadziły silne rozdrażnienie na 
linii Paryż—Rzym. Jednocześnie wej­
ście w życie układu anglo-włoskiego 
(stało się podstawą porozumienia linii 
Londyn — Rzym. Dalszym etapem ma 
być wizyta w Rzymie premiera i mi 
jiistra spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii. Natomiast linia Londvn— 
Berlin uległa nowym pertulacjoro, 
które znalazły swój wyraz w mowie 
Chamber1""na i niemieckich reakcjach 
na tę mowę.

Sytuacja taka nie mogła się przy­
czynić na południowym wschodzie Eu- 
rot>y do wydatnego 4 '-io
go oczekiwano po układzie monachi j­
skim, a zwłaszcza po arbitrażu wiedeń 
skim. Przyczyn tego stanu rzeczy na­
leży szukać w wycofaniu się w ostat­
niej chwili z integralnego rozwiązania 
problemu czesko-słowackiego. Brak 
rozstrzygnięcia sprawy Rusi Zakar- 
packiej pozostawił w środku całego 
łego rejonu ferment szkodliwy dla po­
kojowego rozwoju stosunków. Najle­
piej można obserwować wciąż istnie­
jący  niepokój na przykładzie Węgier.

Mimo uzyskania dość znaczny -h 
sukcesów terytorialnych, państwo to, 
pie znajdując naturalnego oparcia av 
przyrodzonej granicy z Polską, dąży 
z konieczności jak najspieszniej do 
umocnienia swej pozycji. Temu celowi 
ma służvć seria kontaktów osobistych, 
fctóre odbędą się w najbliższym czasie 
Nie należy się zresztą po nich spodzie 
•wać zasadniczych posunięć. Projekto­
wana wizyta w Berlinie hr. Csakv, a 
prawdoioodobnie także premiera 4 uro­
dy, jest dalszym wyrazem tendencji, 
która ujawniła się w zmianie na sta­
nowisku ministra snraw zagranicz­
nych. Hr. Csaky będzie usiłował za­
trzeć różnice zdań. iakie nowstały mie 
dzy Berlinem a Budapesztem w zwiaz 
ku z arbitrażem wiedeńskim,

Z drugiej strony przyjaźń z Italią 
będąca aż do sprawy Czechosłowackie! 
do pewnego stopnia gwarancją pr-.ed 
zbyt silnym naporem Trzeciej Rzeszy, 
nie jest już dzisiaj w stanie wypełnić 
całkowicie swa rolę. Ostatnie bowiem 
zadania wysunięte wobec Francji 
przez Italię świadczą o przesunięciu 
zainteresowań tego kraju w kierunku 
zachodu.

Nie oznacza to jednak, bv Włochy 
odwróciły się od basenu dunajskiego i 
Bałkanów. Przyjęcie przez włoskiego 
ministra spraw zagraniczny h. hr. 
Ciano zaproszenia na polowanie do 
Węgier świadczy o wciąż żywej uwa­
dze, jaką Rzym poświęca Budapesz­
towi.

W każdym bądź razie w stosunkach. 
Węgier z „osią“ wzrost wpływów nie­
mieckich jest wyraźny. Świadczy o 
mm cnociażby pozwolenie udzielone 
ostatnio przez Budapeszt na działal­
ność organizacji skrajnej, wzorowanej 
na hitleryzmie, a ostro dotychczas 
zwalczanej przez rząd.

W tych warunkach nie należy się 
spodziewać w najbliższym czasie bar­
dziej zdecydowanej i samodzielnej po­
lityki ze strony Węgier. Musiałoby ją 
poprzedzić przede wszystKim mocne 
zespolenie wewnętrzne, zależne w du­
żej mierze od problemów wewne'rzno- 
pon tycznych, takich, jak reforma 
rolna.

A. T. E.

Na froncie politycznym
Z JA Z D  P R A S Y  O. Z. N.

J a k  donosi a g e n c ja  K abe l, w połow ie 
s ty c zn ia  odbędzie się w  W a rsza w ie  z jazd  
p rzed staw ic ie li re d a k c ji p ism  codziennych  
i periodyków , w sp ó łp rac u jąc y ch  z O bo­
zem  Z jednoczenia N arodow ego Z jazd  ten  
o rg an iz o w an y  j e s t  p rzez w y d z ia ł p ra s y  
i p ro p a g a n d y  O. Z. N.

K O N G R E  SY O N ISTY C ZN Y .
A g. „E cho” donosi: Do W a rsza w y  Zwo 

ła n y  m a by ć  w  sty czn iu  K o n g res  Żydo- 
s tw a  syon istycznego . Ze w zg lędu  n a  
a k tu a ln o ść  sp raw  żydow skich  i rezo lu c je  
ja k ie  uchw alić  m a kongres, b u d z i on du 
żc za in te resow an ie .

P O G L Ą D Y  N łE L Z G O D N iO N E  
WT ty c h  dn iach  odbyła się k o n fe re n c ja  

m iędzy gen , H a lle rem  a gen . S ik o rsk im  
w sp raw ac h  dalsze j ta k ty k i F ro n tu  IV? u r ­
ges. W  ko łach  zbliżonych do te j g ru p y  
u trz y m u ją , że n a  k o n fe ren c ji te j  n ie  do 
szło  do uzgodn ien ia  poglądów .

> X N \ T
Ijlko \m

skoro „ ia opiekujęsię  cerq  r a n i .
N ie po trzeba  obawiać się ujemnych 

■ skutków n iepogody , gdy się przed 
S ,  wyjściem zabezpieczy cerę  kremem 
s s N I V E A . Jedynie N IV E A zawiera 

Euceryt, środek wzmacniający skó-*. 
^ r ę .  D lategoteż  żq dać  przy zakupie N 

s wyraźnie kremu N I V E A a nie 
tylko „ kremu ” \

S Krem N IV E A  anajduje się w handlu 
tylko w oryglnol
D obre I m a n o  p repara ty  jg  ehptnle

N naśladow ane -  przestrzegam y zatem  
e. ^  p rzed  nabywaniem  kremu, sprzedawo- 

nego  n a w a g ę  pod nazwq N IV E A ,
C .n o  od , |  0 . 4 0  do 2 ,6 0  

' ’X. 6oboeo Spółko Akeylno w Poznaniu \
*’  X  -V, V. X  »  »  N

opakowonlach. ^

df»gę wrtgtoferze Pclatflea-

Problem ordynacji wyborczej
w polityce francuskiej

P arni, w  grudniu. 
Rząd Daladier w te j chwili sk'erow aJ się 

na prawo i faktycznie więkssuść lewicowo - 
centrową zam ienił na centrowo - prawicową 
Tymczasem obecna Izba Deputowanych z ,e ; 
większością F ron tu  Ludowego powstała u., 
terenie ordynacji wyborczej jedno.nandalo 
wej, przy czym o ile żaden kandydat w pierw  
szym glosowaniu nie uzyska większości . tu 
względnej, to odbywa się głosowania pow tór 
ne, jednakowoż nie ściślejsze, gdyż istnieje 
pełna możność wysunięcia nowych zup Unie 
kandydatów , z których przechodzi ten kio 
uzyskał względną większość.

Dzięki tem u system ow i glosowania blok 
lewicowy uzyskał większość, gdyż normalnie  
odpadali kandydaci lewicowi, k tórzy w  pierw  
szym  glosowaniu uzyskali m n iejs .ą  iios'  
głosów na rzecz tego lewicowego kandydata, 
Który w ysunął się na ich czoło

W skutek tego większość postów lewico 
wy d i  w Tzbie Deputowanych zawdzięcza swo 
je  m andaty  poparciu pozostałych pa tyj le 
wicowych i ze względów zarówno polityez 
uych, jak i wyborczych musi stać na gruncie 
solidarności lewicy

Daladier zerwał z kom unistam i i nie znaj 
duje się w  najlepszych stosunkach ze socja­
listami.

Obecnie posłowie radykalni jednak zwią­
zani są węzłami politycznymi i taktycznymi 
i  dawnym i sojusznikam i. Prem ier, chcąc 
przerw ać te więzy, opowiada się za zm ianą

Na szpaltach pism

(Korespondencja własna „E xpr '.su Zagłębia“)

jednom andatow ej ordynacji wyborczej na 
proporcjonalną, na mocy której partie i po­
słowie zależni będą wyłącznie od własnych 
swoich głosów, a kwestia koalicji w ybor­
czych zupełnie odpadnie. Prawica łączy rów 
nież kwestię poparcia gabinetu Daladier zc 
zm ianą ordynacji, k tóra nie tylko że unieza 
•eżni radykałów  od lewicy, ale: zwiększy
szanse wyborcze prawicy. Nawiasowo należy 
dodać, żc na ordynacji proporcionalnc-j, RP. 
■ Representation Proporlionelle) zarobiliby 

ró w n ie ż  k o m u n iśc i.
branej:!  jednakowoż jest krajem , w któ 

rym  tradycje i przyzwyczajenia polityczne 
odgrywają wielką rolę. Radykali od daw na są 
w1 ogrom nej większości zwolennikami syste­
mu jednom andatowego, k tóry  daje im naj 
większe szanse.

Dalej nie należy zapom inać, że republika 
nie francuscy m ają zdecydowaną niechęć d i 
nlehiscvtów, k tóre były bronią w ręku Napo 
Ronów: 1-go i U I-go. W e Francji nie można 
kanaydow ać w większej ilości okręgów’, gdy 
w swoim czasie zarówno późniejszy Napo 
leon III, jak  i generał Boulanger kandydowa 
li WT wielu okręgach, dokonyw ując w ten spo 
sób plebiscytu na swoją rzecz. Male okręgi 
w-vhnreze to odwrotność plebiscytu, odbywa 
jąoego się na obszarze całego państw a Małe 
okręgi odpow iadają również indywidualizmo 
wi Francuza, jego zmysłowi konkretności i 
Praktyczności.

Dlatego partia radykalna, m im o, że popie

ra swego szefa, to jednak opowiedziała się 
znaczną większością przeciw w prow adzeniu  
zmiany ordynacji w yborczej na porządek  
dzienny. Zasada dyscypliny i solidarności rc 
pub likańsk iefm a  dla radykałów  w ielkie zna
r.:,pnip

Prem ier Daladier pragnąc zdobyć trw ałą 
p latform ę dla swej obecnej polityk5 musi 
albo przeprowadzić zmianę ordynacji wybór 
ezei na proporcjonalną, albo rozwiązać Izbę 
Deputowanych przed upływ em  tej kadencji, 
albo też rządzić w dalszym ciągu przy pomo 
cy dekretów.

Droga pierwsza, ja k  widzieliśm y, jest 
trudna, a dwie następne są bctrdio nie po 
pularne.

K onstytucja lil-e j republiki przyznaje /  
zasadzie prezydentowa republiki praw o roa 
w iązania Izby D eputowanych, ale korzysta­
nie 7. tego praw a jest niepopularne w opinii, 
a iodvnv nrezvdenf. którv nosta.łowienie to 
w prow adził w życie, Mac Mahoń, pizypłaeil 
to utratą swojego stanowiska. Do rządzenia 
dekretam i konieczna jest zgoda prawicy. Ta 
jednakowoż obawia się, że, akceptując ex 
n o s t  niepopularne zarządzenia rządu w kwe 
stiacb finansow ych i gospodarc»vrb przede 
wszystkim, zmniejsza swoje szanse wyborcze 

d>ate-»o izależnia danie rządowi swoich gło 
sów od przeprowadzenia reform y oi dynacji. 
Sytuacja gabinetu Daladier jest wiec nie łat 
wa. a związek między nią a kw estią ordyna 
cii wvborczei iest bardzo śeisłu. R H.

Kłajpeda i wolność litewska
r Kurier B ałtycki" omawia w ybory do 

sejm iku klajpedzkiego, które ja k  pisaliśmy 
przyniosły zw ycięstwo Niemcom. W  związku  
z tym  „Kurier Bałtycki “ pisze:

„Zwycięstwo wyborcze da Niemcom kłaj- 
pedzkim powód do wysunięcia nowych rosz­
czeń względem Litwy. Charakterystyczny jest 
tu głos publicysty dyplomatycznego berliń­
skiej „Borsen-Ztg.“, który pisze, że „Litwa... 
musi w ybrać drogę do rozwiązania na daleką 
metę zagadnienia K łajpedy, tak ściśle zw ią­
zanego z ukształtowaniem  się stosunków 
między nią a Rzeszą. Dobre stosunki z Rzeszą 
stanow ią dla bezpieczeństwa litewskiego 
państw a narodowego lepszą gwarancję, niż 
dwuznaczne reasekuracje".

W  słowach tych zaw arte jest niedwu­
znaczne ostrzeżenie p rz e d .. zacieśnianiem 
dobrych stosunków z Polską. Sądzimy, że 
Litwa wie sama, co leży w jej prawdziwym 
interesie.

W  wygłoszonym wczoraj w G d/ni odczy­

cie urządzonym  przez L. M. K., p. inz. W ier­
ciński podał szereg faktów  dowodzących, że 
Niemcy stale sabotowali rozwój gospodarczy 
Kłajpedy i to tak przez politykę ta ry t kole­
jowych Rzeszy i politykę frachtów  m arskich 
jak  i przez nadm ierne obciążenia podał k o  we 
w kraju  kłajpedzkim  nakładane przez nie- 
nueckie władze samorządowe, jak  wrjszcie 
przez zaniedbywanie przez te w łidze doin­
westowania portu. Było to sprzeczne z ży­
wotnym interesem Litwy i Kłajpedy, przy­
nosiło zaś korzyść... Królewcowi.

Niemcy cd wieków dążą do opanowania 
ujść rzek środkow o-europejskich do Bałtyku, 
jako punktów  kluczowych dla handlu zagra­
nicznego krajów  położonych w dorzeczu tych 
rzek, aby przez to  uzyskać hegemonię gospo 
darczą i polityczną nad tym i państwam i

Te dążenia niemieckie musza 11 m otykać 
na odpowiednią reakcję. Jest więc trzec/a o- 
czywistą, że Polska nie mogłaby patrzeć obo­
ję tn ie  na zm ianę sta tu tu  politycznego Kłaj­

pedy i zwiększenie tam  wpływów memiec 
kich. W praw dzie nie gwarantowaliśm y tego 
statu tu , jak  Anglia i F rancja, któ^e zioźyły 
ostatnio protest przeciw zakusom  niemiec­
kim, ale w naszym  interesie leży utrzym anie, 
a nawet zwiększenie litewskiego char -kleru 
i pełnej niezależności gospodarczej i polityez 
nej Kłajpedy od Niemców".
E53SHBH&.0.V iesd B S »»sa-js«K ,Z Ł ta ii^  USZUiZC  i j w  -T3
JAK  ZDEMASKOWANO ARY STOK HA 
TĘ, UCHODZĄLEuO ZA ,, STAREGO 

BOLSZEWIK A’*?
W  m oskiew skich  „ Izw iestiach  ’ c z y ta ­

m y o a re sz to w an iu  w L em u g tau z re  człon 
k a  p a r t i i  k o m u n is ty cz n e j, C zch u rach m a , 
uchodzącego d o ią d  za „ s ta re g o  ho lszew i 
k a ’ odznaczającego  się w ie lk ą  jforM wością 
zw łaszcza w  tę p ie n iu  ko iL rt ew o lu c je -
nizm u in te lip c n e ji.

O h ec ire  d o p ie ro  w y k ry to , iż rzekom y 
b. g ó rn ik , p ro le ta r iu sz  z ..dclów ”, .les* 
b. oficerem  c a rsk im  i zn an y m  a ry s to k z a  
tą , k sięciem  -eon L ic «/-■
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Smaczne i lirowe pieczywo na święta
z masłem, jajami i miodem

. Związku Mleczarskiego
— pg muamaaBmssa

S * r e b B e m y  eB n ia

D O B R A  
nie me±e byćw g p o c z o n a

Szkolenie fachowców, niezbędnych J ia  
rczw oju przem ysłu  i rozbudowy gospo­
darczej k ra ju , odbywa się w Polsce w 
dw ojaki sposób: w s; kolach zawodowych 
które po przeprow adzonej w ostatn ich  
la tach  reo rgan izac ji całego szkolnictw a 
zawodowego, zdobyw ają sobie coraz moc 
uiojszą podstaw ę istn ien ia  i rozwoju, o- 
raz we wnętrz zakładów pracy: rzem ieślni 
czy eh i przem ysłow ych,

Głównym terenem  szkolenia za w odo 
wogo młodzieży w zakładach pracy  było 
dotychczas w arsz ta ty  rzemieślnicze.

Rzemiosło jednak nis może przygoto­
wać wszelkego rodzaju fachowców, pa 
łrzefcnyeh dla przemysłu, nie posiada bo 
wiem odpowiedniej organizacji pracy, u- 
rządzeń technicznych, precyzyjnych ma 
szyu, znajomość obsługi których wymaga 
na jest od pewnej kategorii wykwalifiko  
wauych robotników w fabrykach. D at" 
go też pm einysł zawsze starał się szkolić 
pracowników i we własnym  zakresie rlio 
c-iaż sprawa ta nigdy nie była w Polsce 
postawiona w tak szerokim zakresie jak 
np. w dawnych Niemczech, ezy Austrii

Dopiero teraz, ze względu na nagły  
pokryzysow y zw rost zapotrzebow ania n i  
fachowców - -  szczególnie metalowców 
• elektro  i echnikow — i pod naciskiem  
rządu w ielkie fa b ry k i zaczynają rozs'-e 
rzac ram y  nauki zawodu, tw orząc coraz, 
częściej najlepszą formę tego szkolenia: 
wyodrębnione z ogólnych sal pracy, w ar 
■sztaty szkolne.

F orm a ta, wiążąc rac jonalny  program  
nauki zawodowej z befpośrednią  p ra k ty ­
ką fabryczną, może przygotow ać istotn e 
dobrych fachowców, k tórych b rak  daj o 
«tę dziś dotkliw io odczuwać. W łaściwe 
szkolenie fachowców w zakładach przemy 
Mowych je s t więc ja k  n ajbardzie j pożą 
dane.

Ale ten przychylny stosunek Państwa 
do sprawy szkolenia zawodowego 
wewnątrz przedsiębiorstw fabrycznych 
nie powinien być w żadnym wypadku 
wykorzystywany dla wyzysku robotni­
ków' pretekstem fikcyjnej nauki zawo. 
ilu.

Z agadnieniu  tem u pośw ięcony je s t  
ogólnik, w ydany ostatn io  przez m in is te r­
stwo ouieki społecznej.

O kólnik ten zw raca uwagę, że przy 
zaw ieraniu układów  zbiorowych pracy, 
które u sta la ją  staw ki p łac  nie tylko d li  
robotników, ale i d la uczniów należy prze 
strzegąc ściśle ustalonego przez ustawę, 
przem ysłową pojęcia „ucznia przem ysło­
wego'’. Uczeń winien m ieć umowę o nan 
kę, zaw artą na  piśm ie, przechodzi sy s te ­
m atyczno i planow e szkoleni? w tych dzia 
lach przem ysłu, gdzie nauka taka  mo/e 
się isto tn ie  obywać, uczęszcza na naukę 
do szkoły dokształcającej ifd.

Wbrew tym zasadom natomiast w 
licznych układach zbiorowych pracy 
nazwę „uczniów’* stosuje się również tło

Zatarg w „Ssfeordzis"
ROZSTRZYGNIE ARBITER.

Z atarg  w spraw ie uregulow ania zarob­
ków i w arunków  p racy  w fabryce „Re­
cord" w Będzinie vostanie w najb liższym  
dniach załatw iony drogą a rb itrażu . Na 
załatw ienie w ten sposób spraw y wyrazi 
ly zgodę zarówno dyrekcja  fabryki, jak  

robotnicy.
A rb itrem  w tej sprawne będzie inspek­

tor p racy  inż. Roscn.

t. w .  robotników przyuczonych, do ro­
botników, przechodzących do innej p ra ­
cy, lub  po p rostu  do robotników  młodo­
cianych, przez stw arieu ie  pozoru, że 10 

botniey ci rzekomo czegoś się uczą. Ce­
lem tak iego  rozszerzenia pojęcia „ucznia*' 
je s t uzyskanie oszczędności na kosztach 
robocizny, albow iem  staw ki uczniów* 
u sta la  się z reguły  na poziomie n iis ’ ym 
od staw ek wszelkch k a teg o ry j robotn i­
ków.

P ró b u je  się np. w prowadzać k a te ­
gorię  „uczniów” do fabryk , w y tw arza ją ­
cych obuwie gumowe, w k tórych  p raca  
je s t zm echanizow ana i tak  podzielona 
m iędzy poszczególnych robotników , p ra ­
cujących w* zespołach, że o żadnym  szko 
len iu  zawodowym, zapoznaw aniu się /  
łachem  mowy być u»e może. Te same- pr5 
by spo tyka się czasem w fab rykach  wie 
kienniezyeh, w przędzalniach, czy tkal-

N a ulicy Podjazie w Będzinie znale­
ziono onegdaj rano  tru p a  40-łetniej ko­
biety.

W drożone dochodzenie usta liło , iż są 
to zwłoki wdowy F ranciszk i O sińskiej, ’ a 
m ieszkatej w Będzinie, p rzy  ul. D alekiej.

Osińska od dłuższego czasu cierpiała  
na rozstrój nerwowy.

D enatka wyszła przedw czoraj wieczór 
z domu. a na d rug i dzień rano  znnlezio-

Kwestia wyborów do rad gromadzkich, 
które odbędą się w całym powiecie zawier­
ciańskim w dniu jutrzejszym, żywo interesu 
je mieszkańców powiatu.

Powiat zawierciański obejmuje 131 gro­
mady, z czego 94 gromadach zgłoszono tylko 
po jednej liście.

Wibec powyższego wyboru w tych groma

niach, w k tó rych  również nie ma m iejsca 
zupełni© nu naukę zawodu.

Chodzi tu po prostu o to, aby przez 
kilka miesięcy, a czasem i dłużej płacić 
robotnikom bardzo niskie stawki pod po 
zoreni fikcyjnej tu zupełnie nauki

Okólnik poleca inspektorom  pracy 
zwrócić uw agę na właściwe stosow ania 
przepisów praw a, dotyczących uczniów 
przem ysłowych i naw et zawieszać odno - 
ny punkt układu, przedstaw ionego do re 
je strac ji, jeśli z treści układu w ynikać 
będzie, że nazwa ucznia została użyta 
niewłaściwie.

Okólnik ten  jest bardzo słuszny i celo 
wy, ma on bowiem na celu nie tylko 
ochronę robotników  przed w yzyskiem  
ale i nie obniżenie zasad szkolenia zawo 
do w ego w fabrykach  przez tego rodzaju 
niewłaściwe form y.

J- M.

no ją  na ulicy m artw ą.
.Ubranie ua niej było zamoczone, ża­

dnych innych śladów na cele trupa ni® 
zaleziono.

Zachodzi podejrzenie, że O sińska prze 
byw ała w wodzie, po w yjściu  z k tó re j 
zm arła  na ulicy.

W celu u sta len ia  powodów śm ierci to­
czy się dochodzenie.

dach nie odbędą się.
Walka wyborcza odbędzie się tylko w 40 

gromadach, w których zgłoszono po 2 a na 
wet i 3 listy,

Do tych ostatnich należy osada Kromo 
lów, zgłoszono tam dopiero aż 3 listy kandy 
fiatów, obejmujących 180 nazwisk, w tym 
90 na radnych, 90 na zastępców; gdy tymcza 
sem rada gromadzka tej osady potrzebuje tyl

O r z o z g l
D a ją  s i y

„HamBeśa**
Ktoby przypuszczał, że dramat Szek 

spira „Hamlet’* okaże się niebezpiecznym  
dla Japończyków. A jednak tak jest. 
„Hamlet'’ przetłumaczony na język jap Jń 
ski wystawiany był dotychczas w Japonii 
bez przeszkód i cieszył się wielkim po­
wodzeniem. Ostatnio dramat szekspirow­
ski grany był w teatrze w Osaka. Nie 
spodziewanie zdjęto go z afisza.

Policja w Osaka, jak doniosła prasa, 
uznała bowiem, że przedstawienie stosun 
ków na dworze królewskim obraża moral 
ność publiczną, a ponadto „Hamlet” za­
wiera dużo „niebezpiecznych m yśli”.

Taki przeciętny Japończyk, naszpiko­
wany w teatrze różnymi ,,niebezpieczny 
mi m yślam i”, po przyjściu do domu po­
czął różnie przemyśllwać. A nie wszędzie 
samodzielne m ys’enie obywatela jest mi­
le widziane. Policja załatwiła się więc 
szybko z „Hamletem”.

Niech Japończyk słucha, a nie., myśli,
Tcl.

 :o::o:-

yiniwwite**
ZBIOROWE SŁUCHANIE RADIA CO­
RAZ POPULARNIEJSZE NA Sl.Ą SkU

O statnio na teren ie  Śląska ro»poczę<a 
energiczną akcję za zbiorowym  słucha­
niem  audycyj rad iow ych we wszystkich 
m iejscowościach, specjaln ie  na  wsu 
A kcja ta  spotkała  się z życzliwym popaf 
ciem władz adm in istracy jnych , sam orzą­
dowych, oraz czynników społecznych, 
k tóre  zgodnie p rzyp isu ją  zbiorowemu siu 
chaniu audycyj radiow ych ogrom ne z**a 
czenie dla w ychow ania obywatelskiego 
ludności.

Z przeprow adzonej an k ie ty  ua feu te­
m at w ynika, że niem al połowa gm in na 
teren ie  siedm iu powiatów województwa 
śląskiego posiada urządzenia pozw ą'a ią- 
ee ua  zbiorowe słuchanie audycy j radio 
w jeh . W  gm inach tych ni? tylko z okazji 
uroczystości narodow ych i państwowy.di 
a le również w dnie świąteczne i przed 
św iąteczne grom adzi się ludność przy 
głośnikach, s łuchając  audycji Polskim ; > 
R adia .

bo do pozostałych gm in, to przyczyną 
braku zbiorowych audycji radiow ych 
jest bądź całkow ita radiofonizacja w „zjsi 
kich domów na terenie gm iny  — bądź t r i  
b rak  sali lub  m ala e lek try fikacja  (ca 
Śląsku Zielonym).

DZIEŁO FR ED R Y  JA K O  OPERA 
KOMTCZNA 

Z nany muzykolog, kom pozytor i p rele­
g en t prof. Łucjan Kam ieński skom pono­
w ał operę komiczną do dzmla Fredry  „Da 
m y i łiuznry" U tw ór ten w ystaw iany  j 
okazji Tygodnia Muzyki Polskiej, k tóry 
odbył się ostatn io  w Poznaniu, *no!ki*ł się 
z. serdecznym  przyjęciem  ze strony p ir s y  
i publiczności. Polskie Radio nada tr o- 
pe1*® dzi> o godz. 21 w w ykonaniu o rk ie ­
s try  i chóru T eatru  W ielkiego w Pozna­
niu  oraz solistów: Fedyczkow skiej, Ma­
ja  i innych.

NA GWIAZDKĘ!

& i  o - n e b £ i\
w a l i z z y  
i e c z r . k i  

kp paraso-le 
„ r ę k a w i c z k i

**hsł£Ł®c

ko 30 „ojców” i 30 ich zastępców.
Znalazły się również 2 gromady w któ­

rych żadnych list nie zgłoszono, albowiem 
mieszkańcy tych gromad nie mogli w żadeu 
sposób dojść do zgody.

Do tych należą gromady: Nowe Zawier­
cie, gm. Poręba i Brzeziny, gm. Niegowa. 
Termin wyborów w tych gromadach zost.J 
wobec tego powtórnie wyznaczony na ! f  s'° 
stycznia przyszłego roku.

T r u p  i & e
Hd u l icy  w  B ę d z i n i e

osnjojfligr
KUWVjT

99
Ccf # e— Hei i u u r an ś
s a  v  &  y<*

ScsituiwSec, łsI. 3*go &1a]a
Tel. 61-901 62-735 Podziemia .62 791.

Od 16 grudnia 1938 zmiana programu artystycznego: 
NINA LEWANDOWSKA nowe pio erki nastrojowe 
BALET ŁAPGZYNSKIEJ nowe tan r  zbiorowe i solowe 
T P. A A R I nowe ń ntazja Taneczne
W „PODZIEMIACH" gra niestrud/o -.-a orkiestra „GOŁKA—PLEWA”.
W „KAWIARNI” koncertuje ze z wy ivm powodzeniem BRONISŁAW PASTER.

nasze doskonałe ih s tk a  i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE z 4 dań za r.l 2.59 

Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości. 
NA WYNOS CENY RYNKOWE.

P r z e d  w y  b
do  rad  ^ rom 1 i ztdch w pow, zawierciańsKim
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B a t e r i a  a n s i o w a  s t a l e  ś w i a t a  Komplety
choinkowe, radioaparaty „Electrit” n^itanSe?

ELEKTRO C E N T R U J
Sosnowiec, T a r g a l i  13 s +  tai. 8l5*9

Katastrofa na kop. Kazimierz
Trzech górników jeszcze nie wydabyta. Akcja ratunkowa trwa

Na kopalni ,,Kazimierz" w Kazimierza, 
należącej do Warszawskiego Towarzystwa, 
wydarzyła się onegdaj katastrofa.

Około goclz. 13-tej, a więc na krótko przed 
ukończeniem dniówki, na jednym  z fila 
'.ów, na pokładzie redenowskim, na głęboka 
iei około 600 mtr., oberwał się strop i maia 
węgla przysypała 5-ciu pracujących tam gór 
nilccw: Wincentego Łotasia, Zygmunta Świer 
czyka, S. Filipka, Korzusa i Cieleckiego.

Zarządzono natychmiastową akcję ra­
tunkową.

Kolumna ratunkowa udała się p o i kierów 
nictwcm zawiadowcy na miejsce katastrofy, 
by ratować żywcem pogrzebanych górników.

Po dwugodzinnej wytężonej akcji ratun­
kowej natrafiono na dwóch górników Korzu

Porcelanę 
Szkło 

Nakrycia
p la te r o w a n e  
i z e  s ta li  n ie r d z e w n e

Galantarę
p la tero w a n ą

Sprzęty kuchenne
PO LECA:

M E T A L U M G i A
& TKFAN

KLIMASZEWSKI
So$(to«iec— ut^RiZAWśKA 8

Na p o l a m i  duży  w y u o r  n o * o ś c .

J  WS/m M  Ś
V. SZKOLE CW ILa ł N PRZY LICEUM  

PEDAGOGICZNYM  W SOSNOWCU.

Skończyły się i przebrzm iały  wszędzie 
echa najm ilszych dla dzieci z pośród wszy­
stkich — dni M ikołajowe. D obrotliw y
św ięty odwiedził praw ic wszystkie zakąt 
ki, gdziekolw iek czekały nań dzieci.

Bardzo uroczyście w tym roku obcho­
dziła dni M ikołajowe w'zorowa szkoła 
ćwiczeń przy Państw ow ym  Liceum Peda 
gogic/inym Męskim w Sosnowcu. Szkoła 
cwiczeń dziękuje wszystkim  tym, którzy 
owe przyjście św. M ikołajowi u łatw ili, W 
szczegónośoi zaś p. Jankow skiej, k tó ra  
w yreżyserow ała dziecięce widowisko, p. 
N inie Cichoniowej, k tó re j w praw na rę sa  
i usilna , a przy tern fachowa p raca dała 
szereg ewolucji tanecznych o wysokim 
poziomie artystycznym , p, Jakubow iczo­
wi. za w ykonanie dekoracji oraz tym , z 
pośród rodziców, którzy dla w ystępu ją­
cych m aleńkich a rty stów  p o sta ra li się o 
kostium y.

P iękny  num er p rog ram u  stanow ił la- 
aii- elfów ianomów. Ten ostatni zwła­
szcza by ł bardzo ciekaw y i c h a ra k te ry ­
styczny. Praw dziw ą niespodzianką były 
cifv. k tórych zwiewny tan zachw ycał 
widzów.

Ciekawy również był taniec śnieżek, 
zegarow ych duszków i żołnierzyków. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje num er 
pąsloniczok, k tóre w stylow ych stro jach 
przepięknie odtańczyły gaw ola.

W szystkie tańce były układu p Niny 
Cichoniowej. Nie na tym  Jednak koo;cc 
D obry św ięty zszedł uiefylko z daM tie 
go nieba na scenę sali, aln wszedł mię­
dzy dzieci, darząc je  hojnie prezentam i 
i łakociam i. A. K

sa i Cieleckiego, którzy cudem poprostu unl 
knęli śmierci, odnosząc tylko lekkie obraże­
nia. Obaj ocaleni górnicy udali się do domu. 

Dotychczas nie udało się dotrzeć do pozo 
stałych trzech górników. Wszystko przema 
wia za tym. że ponieśli oni śmierć pud zwala

m i węgła.
Wytężona akcja ratunkowa trw t w dal­

szym ciągu.
Wiadomość o tragicznej katastrofie wywo 

lała przygnębiające wrażenie wśród robotni 
kćw i mieszkańców Kazimierza i okolicy.

Miejski Zakład Elektryczny i Wodociągowy
w Zawierciu

I  Za.Tia,dami! ’ ŻC I  r r , 0dAfl l .d,° 18 *rUdnia 1938 r- "  godzinach od 16 do 20-lej i  odbędzie się w Sali Rady Miejskiej Jj POKAZ g ! Z E ! S Ś W  ELEKTRYCZNYCH
8 do zwiedzania którego P. T. Odbiorców i mieszkańców miasta uprzejmie zaprasza.

robotników
w zakładach ceramicznyCH w Łazach

Wczoraj rano w zakładach ceramicznych 
pod firmą „Krajowy Szamot" w Łazach, po 
wiatu zawierciańskiego wybuchł strajk,’ do 
którego przystąpiła

cafa załoga w liczbie 38 osób, w tym  
11 kobiet.

Powodem strajku jest to. że obecny dzier 
źawca cegielni p. Ludwik Ingster zalega już 
od 7 tygodni z wypłatą zarobków robotni­
czych, wskutek czego pracownicy znaleźli 
się w bardzo ciężkich warunkach mate­
rialnych.

Po ogłoszeniu strajku wszyscy robotnicy 
opuścili warsztat pracy, udając się do swych 
domów.

Dzierżawca „Krajowego Szamotu" zalega 
nie z wypłatą zarobków tłumaczy tym, że 
warsztat pracy wydzierżawił przed kilku mie 
siącami, ogromnie zniszczony ostatnim 
jieżarem, a do tej pory nieotrzymał od zakła 
cłu ubezpieczeń odszkodowania. Mimo to z 
bieżących dochodów odbudowuje slipniowo 
zniszczoną cegielnię.

Konc. Przeds. Autobusowe 
wł. IGNACY KASPROWICZ 

Sosnowiec, Dęblińska 7, teł. 619-24.

M  ©/S# V
Niniejszym uprzejmie komunikuję, że z duiem dzisiejszym zmieniony zostaje roz­

kład jazdy na linii

B  ę  «f z  # fł  -  «  ** ar fc ó
przez Sosnowiec, Modrzejów, Jaworzno, Trzebinię, Chrzanów

oraz uruchomiona nowa linia autobusowa

MS ę* €& & ś — M  & zw
przez Dąbrowę Górniczą, Zagórze (Sosnowiec), Dańdówkę i Niwkę

Szczegóły rozkładu jazdy znajdują się na tablicach przystankowych.

Wiadomości bieżące
So not a

17
Grudzień

P*iś: Lazar/, a 
Jutro Germaua 
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EXPRES ZAGŁĘBIA
W SIEW ERZO

je s t do nabycia u  p. Ludwika Ociepki 
(Siewierz, Rynek dom p. Hąea).

Możne tam  zam aw iać prenum eratę 
,,Eatpresu Z agłęb ia '4 i nabywać pojedyn­
cze egzem plarze, iu  również przyjtnow a 
ne są ogłoszenia.

 000------

-  KOLO O P IE K I PRZY I. PAŃSTW  
LICEUM I GIM NAZJUM  IM. B. PR L
SA W SOSNOWCU zaw iadam ia, że wal­
ne zebranie koła odbędzie się w niedzie­
lę 18 bin. o godz. 10.30 w pierw szym , a o 
godz. 11 w drugim  term inie.

Teatr M eiskj w Sosnowcu
Dziś o godz, 20.30 arcydzieło Jose Zor- 

4‘Tri „Don J u a i r ’.
W  niedzielę o godz. 16.30 i 20.30 dwa 

Przedstaw ienia arcydzieła Jose Z o rrd li 
,,Don J u a n ”.

B ile ty  wcześniej do nabycia  w firm ie 
W- Czechowski, W  niedzielą kasa  czynna 
od godz. 11 do 13 i od 15-ej.

PR O FA N A C JA  KRZYŻA ZA (M E N
t a r z u  w  B ę d z in ie . Wczoiaj został
zatrzym any  w Będzinie m ieszkaniec Za­
górza Józef Płoniez za profanację  k r/y - 
2a ha  cm entarzu.

Ważna dla rzanialltiikl#
.W DĄBROW IE

Z anądzeniem  z dnia ;;Q iipca 1838 r, 
M inisterstw o P rzem ysłu  i H and 'll upo­
ważniło Izbę Rzem ieślniczą w Kieicaeh 
rto dopuszczenia egzam inów czeladni­
czych w drodze w y ją tk u  osoby odpow ia­
dające następującym  w arunkom : 1)
wiek przynajm nie j 23 la t ukończony 'h , 
1) w ykazanie się św iadectw am i pracy w 
danym  rzem iośle za okres p rzynajm nie j 
5-cio letn i.

Zarządzenie powyższe stw arza zatem 
w yjątkow ą okazję w otrzym aniu dyplo­
mu czeladniczego, d la  osób która od sze 
regu  iaf p racu ją  w rzemiośle, a nic- uko.i 
czyły praw idłow ej nauki rzem iosła i nuu 
ki w szkole dokształcającej zawodowej

W celu zaznajom ienia zainteresow a­
nych z u lgą Towarzystwo Rtem ieśluicza 
w Dąbrowie, u lica  Kościuszki nr. 4* a 
o rganizuje: zebranie inform acyjne tut kto 
ro zaprasza w niedzielę, dnia 18 hm. o go­
dzinie 11-tej, w lokalu w łasnym  przy ul 
Kościuszki 43-a Na zebraniu omówioną bę 
dzie kw estia zadań i celów kursu. ,7urs 
odbyw ałby się w styczniu i lutym  1933 r .

u t  R"'ti 
poty n  s n  czYfYm ć

WYDAWNICTWA GOSPODARCZE, A 
WŚRÓD NICH PRZEDE WSZYSTKIM

T Y G O O N  B K  
H / b i Y O L O W Y
ORGAN STOWARZYSZENIA 
— KUPCÓW POLSKICH — 

WYSTARCZY KILKA SŁÓW NA PO 
CZTÓWCE, A NUMER OKAZOWY RE 
DZIE NIEZWŁOCZNIE WYSŁANY
W ARSZAW A, UL. ZIELNA 50

TELEFON 545-50

Słataiie u  ziia»ł i v,; ii;
WÓJTA IMIOŁCZYKA W GRODŹt U

Na początku styezuiu br. pojaw iły s*ę 
pogłoski o rzekom ych nadużyciach wój*a 
gm iny Grodziec p. Bronisław a Imiałczy 
ka. Sąd grodzki w Czeladzi po przenro 
w adzeniu rozpraw y skazał A lbina Gę 
gnotka i S tan isław a Brodzińskiego, oby 
dwueh z Grodżca po 2 tygodnie aresziu 
z zawieszeniem na 3 la t i 2(1 zł. grzywny 
z zam ianą w raz ie  nieściągalności na 2 
dni aresztu  oraz op ła ty  sądowe, kosz t y 
sądowe i adw okackie w wysokości 25 I

Pozostałych natom iast oskarżonych, 
k tórzy złożyli stosowne oświadczenie przf 
prnszająee w ójta  Iiniołczyka sąd zwolnił 
od kary.

Sąd okręgowy’ w Sosnowcu onogdaj 
w yrok  ten w całości zatw ierdził.

! ) ! ^ a n e  o b r j  i v
P Z Z P P . i H. w SOSNOWCU.

W obec p rzypadających  św iąt Bożego 
N arodzenia p lenarne zebranie zar ądu 
głów nego i przedstaw icieli oddziałów 
P Z Z P P . ( H, odbędzie się w niedzielę, 
d n ia  18 bm. o godz. 10 w lokalu  wlasuyrn 
w Sosnowcu, przy ui. Sienkiewicza 17 a.

-  PR Z E D ST A W IE N IE  B R Y NICY W 
CZELADZI. 18 bin. sekcja sceniczna K s. 
B rynicy  w Czeladzi wyrstaw ia w sali kin 
bu urzędników  na S a tu rn ie  wesołą kro- 
oehwilę pt. „ Ja k  kapral Szczapa w yki­

w ał śm ierć '’ oraz jednoaktów kę pt. „Ra- 
paport na ćwiczeniach"’. W program ie 
p rzew idnany  je s t również koncert so’i- 
s ty  Polskiego R adia Zygm unta Dziedzi­
ca. Początek o godz. 7 wieczorem.

Przypadkowo zastrzelił kolasę
Tragiczna śmierć s t rażnika w Sosnowcu

W czoraj w fabryce D ietla  w Sosnow­
cu został przypadkow o postrzelony s traż ­
nik J a k u t  M archewka, k tóry  w krótce 
zm arł w szp italu  Uhezpiącsalni Społecz­
nej. W ypadek m ia ł m iejsce w czasie 
zm iany w arty .

S trażn ik  Cichoń, m an ipu lu jąc  bror 
spowodował w ystrzał. K ula rewolwei 
wa ugodziła śm ierte ln ie  M archewkę w 
kol icę serca.

Dochodzenie w lej spraw ie prowai 
policja.
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387)
B ył to dom ogrom ny, którego pier­

w sze piętro zajm ow ał pan de Chasnaie 
jego  żona, córka i syn. Reszta górnymi 
pięter, podzieloną była na małe m iesz­
kanka, a  w spom niany Hieronim Tur- 
niquel zajm ował najm niejsze. P oznaw  
fzy  panią Tnrnięuel, łatw o m ożesz zi j 
zum ieć kto był jej mąż. Hieronim  był 
murarzem. Miał łat dwadzieścia, w ten ­
czas. k iedy Joanna R igot m iała trzy­
dzieści. Z powodu biednego pochodze­
nia, Hieronim  zaczął życie swoje p r a ­
cą: był sierotą i kiedy miał lat osiem, 
posługiw ał murarzom, żeby na chłeb 
zarolrć. Zasady uczciwości, które jak  
s :e zdawało m iał wrodzone poniew aż  
n>e otrzymał żadnego w ykształcenia, 
strzegły gc przed w pływ em  złego przy  
k udu. P iątego też w  dwudziestym  ro­
ku żvcia, Hieronhn nrzestał już live 
proH-vm wyrobnikiem; m aistrow ie d i-  
zwabdi mu kierować w ażnvm ; robota­
mi i wskazywali go jako przykład dla. 
i"nvrli robotników, Stanów zość taką  
Tli eron'm posiadał względem siełre sa­
mego, rzadko posiadał ja  względem

innych, z w yjątkiem  okoliczności, w 
których szło o sum ienne w ykonanie  
powinności. H ieronim  był jednym  z 
tych  ludzi dobrych, skromnych, p ro ­
stych, którzy ranią się sami, kiedy mu­
szą uderzyć innych; być może w praw ­
dzie z dobrocią Hieronim a łączyła się, 
nie powiem pogarda dla sw .je g  , po­
wołania, które w ykonyw ał z całym  za­
pałem, ale pewien rodzaj obrzydzenia  
znajdow ania się bezustannie w zetknię 
eiu z istotam i nieokrzesanym i, grubiań  
skim i i zuchwałym i. Jedyną więc na­
dzieję posiadał Hieronim co najprę­
dzej dc robić się majątku, albo raczej 
zamożności, ażeby to zetknięcie nie 
było tak bezpośrednim. N ie była to 
duma, ale delikatność: on ni - nogar- 
dzał swoim i w spółtow arzyszam i,w spół 
tow arzysze go obrażali. Było to to sa­
mo, co ręka biała i delikatna zmuszeń-' 
uścisnąć rękę gruba i spracowana, kto 
rei uoićrreeie bnpśó spraw iało D late­
go też całym okręgu S-go H onoriu­
sza w;-'-"” -‘kio knb'et.y nazvwalv go 
cięknym  Hieronimem. Rz“ez/vwi'cie 
łłieronim  był praw dziw ie p iękrym . a

pożarnej, a który powstał * dobrowolnych 
ofiar społeczeństwa.

Urządzono Ogródki Działkowe o 59 > dział 
kach, które stały się źródłem dochodu d n  
bezrobotnych. Na ogródkach działkowytn 
posadzono z górą 600 drzew owoeo.vich i 
parkowych, ponadto wysadzono drzewkami 
ulice Śmigłego-Rydza, Mieroszewskien i przy 
szkole Nr. 2 w Zagórzu. Na rucliliwszvch u 
licach i w różnych ważniejszych puiiKtacb 
tak na terenie Zagórza, Klimontiwa jak i 
Józefowa zainstalowano oświetlenie elek­
tryczne o dużym promieniu światła.

Wreszcie Zarząd Gminny przyemidzi z 
wydatną pomocą obywatelom Józefowa w 
realizacji domu społecznego.

Władze Powiatowe i Funduszu Pracy ob­
serwując wysiłki społeczeństwa gminy Za­
górze i ich właściwą i celową gospodarkę — 
przychodzą z bardzo wydatną pomozą mate­
rialną, oraz wyrażają pełne uznanie dla Z a­
rządu Gminy i wszystkich tych obywateli, 
którzy w jakiekolwiek formie przyczyniali się 
do pomnażania dobra ogólnego aminy.

Tak wygląda w ogólności krótki rachunek 
sumienia z tego pięcioletniego okreiu, który 
jasno ilustruje porównanie wykonanej pracy 
w poprzednich kadencjach okresu piętnasto­
letniego, który jednocześnie był okres >m bar 
dzo tłustym.

Obecne wybory samorządowe w dniu 18 
grudnia, mają za zadanie dać gminie dobry, ii 
gospodarzy. Wyborca ma możność według 
własnego sumienia zaznaczyć swoją opozy- 
i.yjność w stosunku do tych, co ile  gospoda­
rowali, lub też obdarzyć swym zaufaniem 
tych, którzy dają rękojmie rządnego, oszczęd 
nego, a twórczego gospodarowania.

Komitet Wyborczy Bloku Gospodarczego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 

w Zagórzu.

szeregu napadów  rabunkow ych i k m d n e  
zy, popełnionych n i  teren ie  pow. miechów 
skk'g'0.

N iem niej odebrano większą ilość do­
wodów rzeczowych, ja k  b ron i wojśkowaj, 
m yśliw skiej i  k ró tk ie j p a lnej i tp ,  oraz

f t / I I # #  O

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 17 g rudnia .
ti.au Ciesn kiedy ranna  w sta ją  zorze 

6.35 G im nastyka 6.36 M uzyka 7x0 Dzieu- 
mK poranny , 7.13 l l y t y  8.00 A u iy c ja  dla 
s>koł 8.10 U rz irw a  ic.00 Andy;*,-a d n s-/kól 
lldłf «.\.’ iy  11.57 Sygnał czasu i h ,'nał z 
K rakow a 12.03 A udycja  południow a 1500 
P rzerw a 15.CC J a k  1o sobie w yobrażasz 
konkurs rysunkow y dla dzieci lb.30 Mu­
zyka obiadow a 16.00 D ziennik popołudnie 
wy 16 05 W iadomości gospodarcze lti.’O 
K ro n ik a  lite rack a  16.35 R ecita l wioicn- 
e żelowy 17.05 Nasza sp raw y 17.20 Z 
pieśnią i tańcem  przez C en tra lny  O kręg 
Przem ysłow y 18.00 A udycja dla wsi 18.30 
A udycja  dla Pniaków  za g ran icą  19.15 
Koncer+ rozryw kow y 20.35 A udycje in fe r 
m acyjne 21.00 D am y i h n zary  — O pera 
22.55 P rzeg 'ąd  p ra sy  23.00 O statn ie  w iado 
mości dziennika wieczornego. K om unikat 
m eteorologiczny. 23.05 W iadom ości z Pol 
ski w jeżyku  niem ieckim .

KA TO W ICE

Sobola, 17 g ru d n ia
5.30 Dzień dobry  — wesoły m ontaż p?y 

tow y 6.50 P ro g ram  na dzis il.2< 1 'ły iy
11.00 M uzyka obiadowa 14.50 W iadomości 
bieżące i giełda 18.00 Dwa oboje i rózek 
ang ie lsk i 18.15 P ogadanka  ak tu a ln a  18.23 
W iadom ości sportow e 22.35 In fo rm acje  
23.05 Pogad. a k tu a ln a  23.55 Zakończenie 
audycji.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Niedziela 18 g ru d n ia  .
7.15 P ieśń  N ajśw iętsza P anno  7.2!' 

K oncert p o ran n y  8.00 Dziennik po ranny  
8.15 A udycja dla wsi 9.15 T ransm isja  n a  
bożeństw a z K ościoła św. K rzyża Ks. Ks. 
M isjonarzy  w- W arszaw ie 11.45 Radiowy 
program  m uzyczny w okresie św iąt Boże 
go N arodzenia 11.57 S ygnał czasu i h e ju d  
z K rakow a 12.03 P o ran ek  sym foniczny
13.00 W y ją tk i z P ism  Józefa P iłsudsk ie­
go 13.05 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  13.15 M uzyka 
obiadowa 14.40 W szystkiego po tr ic k u
15.00 A udycja dla wsi 16.30 R ecital śpie­
waczy 17.00 O ryg ina lny  T ea tr  W yobraźni 
17.30 Podw ieczorek p rzy  m ikrofonio 19.3*) 
P ły ty  20.15 A udycje in form acyjne 2129 
K ra in a  uśm iechu — operetka w 3-oh 
aktach F ran c iszk a  L ehara . 23.00 O sta tn ie  
wiadom ości dziennika wieczornego. Ko­
m un ika t m eteorologiczny 23.05 W mdomn 
śei z Polski w języku  angielsk im  23.15 
P a trz  p ro g ram  W arszaw y II.

nielegalnie posiadanego surowca tytonio­
wego, sacharyny, zapalniczek i kamyków 
zapałowych.

Wszystkich zatrzymanych osadzono *v 
więzieniu miechowski cm.

Dawna, a obecna gospodarka
Zarządu gminnego w Zagorzu

Od komitetu wyborczego Bloku Gospo­
darczego Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
Zagórzu otrzymaliśmy poniższe pismo z proś­
bą o zamieszczenie:

W  związku z mającymi się odbyć wybo­
ram i do samorządu gminnego, nasuwają się 
nam pewne uwagi, które niewątpliwie po­
dzieli ogół obywateli. Przede wszystkim, mu­
simy zaznaczyć, że istota pojęcia samorządu 
jest taka głęboka, że w swoim szczytowym 
Wyrazie utożsamia się z wolnością obywatela.

Pojęcie samorządu w odniesieniu do we- 
jmętrznych stosunków w państwie nie ozna­
cza nic innego, jak to, że pewne dziedzin 
lycia społecznego pozostają pod bezpośred­
nim  zarządem społeczeństwa.

Nie mniej pozostają te dziedziny organicz 
|ią  częścią życia państwowego narodu, a spo­
łeczny ich tarząd — częścią zarządu państwa 

Powołany do życia od zarania Niepodle­
głości samorząd gminny w Zagórzu mimo 
sprzyjających warunków z zadania ; obo­
wiązków jakie na nim ciążyły nie wywiązał 
się.

Na terenie gminy Zagórze znajdowało się 
wówczas 10 zakładów przemysłowych pracu­
jących pełną parą, z których wszyscy oby­
watele czerpali dochody, tak robotnik jak 1 
lolnik, tak urzędnik jak i kupiec, a tym sa­
mym samorząd gminny,

którego budżet roczny wynosił od
300.000 do 400.000 złotych 

Samo Towarzystwo Sosnowieckie wpła 
rało do Kasy Gminnej 100.000 zł. rocznie oo 
datku węglowego, nie licząc innych świad­
czeń. W  czasie kiedy samorząd gminny roz­
porządzał setkami tysięcy złotych zaledwie 
•dobył się na wybudowanie szkoły pawszech 
nej w Klimontowie, której koszt budowy wy­
niósł około 500.000 zł. i dziś po kilku latach, 
•zkoła ta wymaga częstych poważnych re 
montów. Mimo tak wielkich wpływów gotów 
kowych do kasy gminnej, to i te okazały się 
<a skromne, więc zaciągano pożyczki, za k tó ­
re dziś zubożała gmina płacić musi jeden zł. 
70 gr. za 1 zł. czyli, że
ta  zaciągniętą pożyczkę w kwocie 40.000 „I. 
trzeba zapłacić dzisiaj 68.000 zł. plus odsetki.

Te smutne doświadczenia tak niedawnej 
przeszłości trzeba sobie uprzytomnić leraz, 
gdy znoWu mamy stworzyć nowy aparat sa­
morządu gminnego. Tak wygląda w małym 
obrazku okres, który powinien lać najw ię­
kszy rozwój gminie, a wydał tylko kilkaset 
tysięcy długu.

Natomiast powołany przed pięciu laty do 
życia Zarząd Gminny, który świadomy do­
niosłości swych zadań, podjął z rozmachem 
planową gospodarkę o szerokim zakresie.

Obecny budżet roczny wynosi 75 </00 zł. 
z której to kw oty 25.000 zł. jest możliwe do 
osiągnięcia a pozostałe 50.000 są tylko papie 
rowym budżetem. W  porównaniu z dawnymi 
budżetami sięgającymi od 300 000 zł. do
400.000 zł. to suma 25.000 zł. równa >ię su­
mie użytej na drobne wydatki przez dawne 
zarządy.

Jednak mimo tak ciężkich warunków, 
przy wydatnej pomocy świadomych obywa­
teli i ten skromny budżet dobrze pracował.

W  ciągu tych pięciu lat wybudowano 
drogi i ulice:

Ulicę Śmigłego-Rydza nawierzchnią klin­
kierowa, ulicę Krakowską, Leśną, Główną w 
Józefowie, w Klimontowie ul. Szkolną, Wiej­
ską, Główną, Klimontowską.

Wyłożono płytami własnej produkcji cliod 
niki, wybudowano salę gimnastyczną przy 
szkole w Klimontowie, przeprowadzono grun 
towny remont szkoły Nr. 12 w Zagórzu, oraz 
dobudowano przy tej szkole budynek gospo­
darczy bez szkody dla budżetu (dawniej same 
ustępy przy tej szkole wybudowano kosztem
18.000 zł.). Otwarto nowy Ośrodek Zdrowia 
z lampą kwarcową, z którego korzysta setki 
bezrobotnych (Dawny Ośrodek Zdrowia dla 
ironii nosił nazwę „Ośrodka Zdrowia* ).

Wybudowano i oddano do użytku publicz 
nego boisko sportowe. We własnym z i kresie 
prowadzi się kamionki dla potrzeb gminy, na 
których wypalano wapno, z którego osiągnie 
to zysk dla gminy około 6.000 zł., ponadt-; 
zużyto część wTapna na potrzeby gminne i 
obywateli.

Wybudowano remizę strażacką, która na­
reszcie zabezpiecza pokaźny majątek straży

48 bandytów i złodziei
aresztowano w pow. rrrechowskim

Władze policyjne przeprowadziły 
ostatnio na terenie pow. miechowskiego 
wielką obławę, która uwieńczona została 
nadspodziewanym wynikiem.

W ręce po lic ji w padło 48-miu bandy­
tów i niebezpiecznych złodziei, sprawców

Lj nrt/iAiilĘT/WIKI
SŻATAlMIA

charakter jego skłaniający go do sa ­
m otności, sm utny i m elancholijny, d o ­
daw ał do tej piękności jakieś odzna­
czenie się, którego w spółtow arzysze  
nie przyznaw ali mu z powodu zazdro­
ści, ale które wyrażało się najzupełniej 
w jednym  wyrazie, w ym aw ianym  
przez m ałe dzieci całego okręgu: na­
zyw ały  go one panem Hieronimem. 
Miał lat dwadzieścia, a mając czoło 
nachylone ku skibie pracy, jaką wyo- 
ryw ał przed sobą, nie podniósł jeszcze 
głowy, ażeby sp ouzeć na piękną przy­
szłość, którą sobie obiecywał; obawiał 
s ę  bowiem, że u irzy ją zbyt odległą i 
straci odwagę. N ie kochał .m jeszcze i 
nie m arzył o m iłości. B vł to człowiek- 
dżiecię, człow iek pod względem cha­
rakteru. dziecie pod względem serca.

N agle zapom nienie o świecio i lu­
dziach. z powodu pracy, przerwane zo ­
stało pismem mera okręgu, który za­
wiadamiał go. że wkrótce pow ołany  
żos+apie d,-> woieka H.Wnmm osłuni-d  
z przerażenia. O przyszłości wi iskowej 
nie mó-»ł solve robić żodpe.ęro złudzenią 
»dvż nie uw-dnł ^ui p ’sad ani czytać  
i konieczność zostania, żołnierzem orze 
-oł*-. rvri v o rcrin nv.p "Ro-nyie'’ t  1 'uh-*1,
w i°dnm  do łę/ro charakteru była eł<>. 
b o b a  . m llc^a .C O  n  'e  v r v b u n h  na,) o n  W / P  

-?pl- i n n i  l u d z i e  UTU V s L 1 
P h b n m —ćl o o f r o ,  j  d l a t e y o  w ł n ś m 1 l . i e  

n u r t o k rć łn  s l p . n u a  W ' a g o  d n i  V?5t'H
^ o , ó o  i»4-»y m  J o  q  o v\V ’°  q  'J ’r i r l p p

7 ipo’n Dio r ? n < 3 ^07

- v q j p  mV on
p.7 rVbrzp. p*o n*Vt nio zro
zumie. Jedyna tylko kobieta spo.m ze-

gła, że zw yczajna sm ętność Hieronima  
zam ieniła się w upadek na duch Ko- 

tą była Joanna R igot, przekupka
przy u licy Ś-go H onoriusza, k‘óra 
m ieszkała w tym  sam ym  domu co H ie­
ronim. M ieszkanie jej z n a j d s i ę  
naprzeciw ko m ieszkania cze adnika i 
wieczorem kiedy powracał z roboty, 
rozmawał on czasem  z Joanną, która  
opow iadała mu o tym co zarobiła w 
ciągu dnia. Często murars pożyczał 
przekupce cokolwiek pieniędzy chcąc 
jej dopomóc w jej codziennym  ima­
dełku; często Joanna ugotowała rosołu 
dla H ieronim a, kiedy jego zdrow ie do­
syć liche upadało wskutek pili ośęi, z 
jaką się przykładał do ciężkiej pracy. 
Ale i to powiedzieć ci należy, że stara 
kobieta, którą tu poznałeś, była bardzo 
piękną dziewczyną.

— W iem  o tym  — odpow iedział 
l.u izzi — pocztylion P ietrek , który  
musi ją  znać, o tym  mi wspom ni '

— Pocztylion P ietrek  sk łam ał1 S a ­
mochwalstwo. mój panie, nie jes1 przy 
w ileiem  wielkich panów, ale ze wszy- 
stkl h wad. tę biednv lud pr-ojąl od 
nich na samym ostatku. Joanna była 
•bekną dziew czyną i była poczciwy, 
chociaż ’ubiła pieniądze, a wreszcie 
wierz mi, że o ile złe obyczaje posia- 
do--fl ni’e^see w życiu próżma- 
czym. o ty le  mało m ieisca znajdują? 
żeby się wsunąć w życie pracą zajęte*

d. c. n.
V -
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Zniżka cen na obecny sez  >n przedświąteczny! Zniżka cen na obecny sezon  przedświąteczny!

SERWISY DO OBIADU, BIAŁEJ i CZARNEI KAWY, od najtańszych do najdroższych, najnowszych fasonów i deseni. 
Duży wybór K R Y S Z T A Ł Ó W  w różnych gatunkach. ^  Nakrycia stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne^ 
Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziec nne. - -----------------------------------A L T  MAI1/

^  TEŁ 63010.

!
Ceny staie i niskie. ^  & Obsługa solidna. ^  ty Poleca

SOSNOWIEC, Ul i tODRZEiOW5\A 19.

W  g»a€g&Mai Mts

11-letni tramp z Czeladzi
uciska! kilkakrotnie z domu rodzicielskiego

Przed kilku miesiącami pisaliśmy o sen­
sacyjnej ucieczce z domu 11-letniego Stefana 
Rojcewicza zam. na kol. Piaski w Łzeladd, 
który zwiedziwszy niemal całą Polskę ujęty 
wreszcie został przez policję warszawską i

Zjazd Wincesitek
Z /.AGŁRBIA DĄBOW SKIEGO.

W Sosnowcu odbył się zjazd pań św. 
.W incentego z Z agłębia D ąbrowskiego. — 
N a zjazd przybyło  ponad dwieście delcgft 
tek S tow arzyszenia Akcji kato lick ie j o 
raz  innych kato lick ich  organizacy j kobie 
cych. O brady zagaił ks. szamb. Pądzich.

Zjazd zaszczycił swą obecnością J E . 
ks. b iskup  K ubina, um yśln ie  p rzybyły  w 
tym  celu do Sosnowca. Na w stępie doko­
nano w yboru prezydium , do kbireffo we­
szli pp .: ks. dziekan Go’a. dyr. Sw irtuno- 
wa. Strzelecka i Szulińśka. S ek re ta rzo ­
w ała p. Ż. Ćwierkowa.

• Z kolei kw adrans ew angeliczny na te­
m at pierw szego rozdziału ew angelii św. 
Jao a  w ygłosił JE . ks. b iskup  K ubina. — 
N astępnie  refe ra t pt. .Zadania Polki - 
katoliczki na tle  dziejowego posfannie 
tw a Polski” —. w ygłosiła  p. Zofia W allue 
rowa.

Sjiraw y o rganizacyjne omówiła szcze­
gółowo p. dyr. Z iilingerow a, po czym o- 
tw arto  dyskusję  ua tema* sposobów p r a ­
cy ch ary ta ty w n ej. W dyskusji prócz de­
legatek  nabierał rów nież glos J E  ks. bi­
skup. Między innym i ks biskup w yraził 
"yczonie, ab y  tak ie  zjazdy odbyw ały się 
częściej.

Zjazd zakończyła p. d i. B ilikow a go­
rącym  podziękowaniem  w szystkim  nb«c. 
nym za przybycie, po czym gospodynie 
zjazdu zaprosiły  jego uoestjilików  ua 
herbatkę.

000-----

Z  H i & B c

liiftfihowa próiia
OBRONY PR ZEC IW G A ZO W EJ

W K ielcach odbyła się trzydniow a pró 
ba przygotow ania ludności cyw ilnej do 
obrony przeciw lotniczej i przeciwgazowej 
Przez trz y  wieczory i  noce m iasto  pogrą 
zono było w ciem nościach. A larm y od :y 
w ały się zarowno w godzinach nocnych, 
ja k  i d<dennych.

N a ogół próba w ykazała karność 
i uśw iadom ienie ludności K ielc w zakre­
sie o. p. 1. g.

(k) SAM OBÓJSTW O UCZNIA Na prze 
jeździć kolejowym  przy  ul. C hęcińskiej 
w K ielcach rzucił się pod pociąg i poniósł 
ćwierć u a  m iejscu uczeń Państw ow ego 
Pedagogium , 24-letni W łodzim ierz Sfa®ie 
•ócz. P rzyczyna desperackiego kroku  nie 
es t znana .

ik) A R ESZTO W A N IE SZO FERA  Po 
•ieja u jęła  spraw cę śm iertelnego ptzoja 
chania  Adam a C haby na szosie pod K iel 
cam i — szofera F ran c iszk a  Słowika z 
Krakowa.

 oO n------
W. jE ar
“  (z, Z W Y D ZIA ŁU  POW IATOW EGO.
W czoraj pod przew odnictw em  sta ro sty  
m gr. T m ią d la  odbyło się p lenarne posie 
dzenie w ydziału powiatowego, na któ­
rym  om aw iane były spraw y,, dotyczące 
sam orządu powiatowego i gm innego. — 
M iędzy innym i zatwierdzono kilka u- 
eliwał rad  t zarządów gm innych oraz roz 
patrzono szereg spraw  drogowych.

oddany w ręce rodziców.
Rojcewicz swą podróż odbywał pieszo 

oraz pociągiem. Ponieważ jest on stosunkowo 
słabo rozwinięty fizycznie ivięc z łatwością 
mógł się ukrywać pod ławkami i na ha mci 
cach wagonów.

W  czasie swej podróży Rojcewi< z uirz-j 
mywał się z zambków za odnoszeiie wad z 
r.a dworcach kolejowych, a za miejsce spo 
■szynku służyły m u strychy domów i starych 
szop.

Ponieważ Rojcewiczowi podobają się bez 
ustanne wędrówki, więc przed kilku tygodnia

mi postanowił ponownie zbiec z domu. Poje 
chał „na gapę“ pociągiem na Śląsk Zaolziań 
ski zwiedziwszy ważniejsze ośrodki pojechał 
z powrotem przez Sosnowiec do Warszawy.

W Sosnowcu, jak się okazało został on 
rozpoznany przez policję i ujęty. Zdołał on 
jednak wymknąć się z rąk policji.

Na podstawie listów gończych policja 
warszawska ujęła 11-letniego trampa zagłę- 
biowskiego i wczoraj odała go rodzicom.

Rojcewicz nosił się z zamiarem opuszczę 
nia w tych dniach stolicy by udać stę w po 
szukiwanin przygód zagranicą.

Trzej Turcy uniewinnieni
id zarzutu mmtm ni szkodą kupców sosnowiaĉ icSi

W: sądzie'okręgowym w Sosnowcu odby
ła się wczoraj ciekawa rozprawa przeciwko 
trzem rodowitym Turkom: Omerowt S aty ro - 
glu oraz Sadykowi i Hamidowi Aydinoglu, - o 
skarżonym o dokonanie oszustwa na szkodę 
kilkunastu sosnowieckich kupców.

Jak zarzucał im akt oskarżenia trzej 
obwinieni synowie południa wiedząc o tym, 
ze kończy się im prawo pobytu w Poisce, >vy 
najęli w Sosnowcu p rz y  u l. J a s n e j  lo k a l  rzo 
komo handlowy i n a w ią z a l i  s to s u n k i  z  ró żn y ­
mi kupcami, nabierając ich n a  kwotę kilku 
tysięcy złotych.

Gdy nadszedł dzień koniecznego ziikwido 
wanta interesu. Turcy znikli z terenu Za­
głębia.

Jak stwierdzono, wyjechali oni pokryjo 
mu, nie płacąc nikomu ani grosza. Ujęto ich 
na skutek listów gończych w Łomży • osndzo 
t o w więzieniu.

Wytoczony uciekinierom proces wzbudził

że względu na tło afery i osoby wyznawców 
Mahometa wielkie zainteresowanie zwła­
szcza w sferach kupieckich, to też wczoraj­
sza rozprawa sądowa zwabiła na audytorium 
licznych słuchaczy. Ponieważ akt oskarżenia 
sporządzony został na podstawie doniesień i 
• twierdzenia przestępstwa przez wnoszących 
przeciwko Turkom pretensyj kupców, zwrot 
w sprawie, który nastąpił podczas przewód i 
są d o w eg o , w y w o ła ł z ro z u m ia łe  w rażen ie .

P o  p rz e s łu c h a n iu  sze reg u  św ia d k ó w , ok-> 
z a lo  się , że rz e k o m i a fe rz y śc i padli w ła śn ie  
ofiarą nieuczciwości żydowskich kupi ów so 
snowieckich, nie orientując sio w miejscu 
wycli stosunkach handlowych i mając poważ 
re  trudności w porozumiewaniu się językiem 
polskim.

Z tych względów tureccy kupcy zwinęli 
swe przedsiębiorstwo.

W tych warunkach sąd wydal wyrok unie 
Winniający egzotycznych oskarżonych

W Y T W Ó R N IA  WIN
S T E F / S/W W I L C F Y W S K l

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, przy ulicy 3-GO MAJA 11 — Tel. Nr. 68.334

W IN A  CZERW ONE, deserowe i stolo we. — WĘGRZYN W YTRAW NY 
I SŁODKI. -  W EKM OUTH - M ALAGA. — T O K A J. WINA perz-mzkowe 

i w iśniowe. — R F N fc lA . - -  MADF.RA. -  PO R TW EJN .

UWAGA! Hmtowa sprzed.iz wia i miodów począwszy od 15 litrów w.wyż 
dla p. p. Odsprzedawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 

Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.

S P & J & T

S i t e  szermierzy czeladzkich
A I S  remisuje z KP*v (Katowice) 3:8

15 bm. w sali klubu urzędników r a  Salur 
me rozegrane zostały interesujące zawody 
szermiercze pomiędzy dobrze zapowiadającą 
się sekcją szermierczą ATS i KPW 'Katowi­
ce). które zakończyły się wynikiem remiso­
wym 8:8.

W zespole czeladzkim wystąpił b. wielo 
krotny rekordzista Polski w skoku o tyczce, 
Idamczak zaś w zespole katow uran Ka 
mionka, mistrz Polski kl. B. we florecie.

Wyniki spotkania były następujące: Loth 
\ ł,Wi przegrał z Adamczakiem 3:5, z Ko 

walikiem 3:5, z Wiharkiem 4:5, i .! Pawel- 
< zykiem 4:5 i wszyscy ATS)

Księżyk (KPW) wygrał z Kowalikiem 
iCz.) 5:2, z Wikarlciem (Cz.) 5:0, z Pawełczy 
kiem (Cz.) 5:3 i przegrał z Adamczakiem 2:5 

Niesler (KPW.) przegrał z Kowalikiem

■Lu, z Adamczakiem 4:ó) z Pawelczykiem 2:5 
a wygrał z Wikarkiem 5:1.

K am ionka (KPW ) pokonał K ow alika 
A dam czaka 5:3, W ik ark a  5:1 i P a ­

w elczyka 5:2.
Ilość tra fień  o trzym anych 66:53 d la K. 

P- W. Sędziowali: przewodniczący fecht- 
m istrz  W ożniak z B ędzina i feehśw istrz 
T rzyyionka z K atow ic.

Poza konkursem  n a  szabie Aożlb-k' 
(ATS) przegrał z Wilkiem (KPW.) 4:5. W 
walce pokazowej na flo re ty  w ystąpili 
K am ionka i p. Żylkówna.

Minio, iż szerm ierka je s t jedną z pięk 
cych gałęzi sportu  na onegda.iszc zaw i­
ły tir Cseludzi irz.yDyła znikom a ilość 

widzów

rnmmlilł asl/jijji£Łia
DLA URODZONYCH 17 GRUDNIA
17 grudnia urodzeni obdarzeni są uspo 

sobieniem niezdecydowanym i rozpaczli­
wym, brak im wiary do siebie, ode? u na- 
ją bojaźn do przyszłego życia, są cazdro 
sci, lubią częste nadmierne gry haza>do 
we, a z powodu upartego charakteru i la l 
szywego obliczenia narażają się na niepo 
wodzenia i przykrości. Powinni wystrz®. 
gać się kosztownych zabaw i uciech zmy­
słowych, a w- towarzystwie nadmiernego 
picia alkoholu, gdyż to szkód/,i ich zdro 
wiu. Potrafią się z łatwością przjsloso- 
wać do warunków- dzięki czemu łatwiej 
opanują swoje skłonności. W przyszłości 
bedą wiele przechodzić trudności z powo 
du lekceważenia swojej pracy i złych 
skłonności, po opanowaniu takowych 
energiczniej wezmą się do pracy i osia cną 
powodzenie 2314

Z  OBfa§MJTW€a
(o) OTWARCIE TRZECH TARGO- 

WIC. W obec stopniowego w ygasania p ry  
szczycy w niektórych m iejscowościach 
po w. olkuskiego, władze pow iatow e z o? w o 
i iły  na spęd zw ierząt racicow ych na j a r ­
m arkach wr O lkuszu, W olbrom iu j Skale 
koło Ojcowa. N iektóre miejscowości -,v 
obrębie tych targow ic są jeszcze zagroź} 
ne pryszczycą, wobec czego spęd z ły ea  
miejscowości .jest w strzym any.

(o) POŻAR. W skutek zaprószenia o 
gn ia , sp a liła  się .stodoła w raz ze zbożem 
Ignacego Trzcionkow skiego w Chechle, 
gm . Bolesław.

-:o:0:o:-

Kurs zaktalM ia
ANTEN RADIOODBIORCZYCD.

Śląski In s ty tu t Ezem i°ś n ic/o  - P r e 
m yślow y w Porozum ieniu z Polskim  Ra 
diem  zorganizow ał w K atow icach 25-c;o 
godzinny kurs zak ładan ia  an ten  radio- 
odbiorczych. W  związku ze sta łym  i szyb 
kim  przyrostem  rad ioaborentow , zagad­
nienia zak ładan ia  anten nie można trak lo  
wać nada] w podobny sposób ja k  do­
ty chcsas. O ile bowiem d?tąd każdy ra> 
dioabonent zak ładał antenę dla dpi je, o 
ty le  obecnie z pow edu braku  m iejsca na 
dachach, oraz ze względów technicznych 
estetycznych zakładania  anten in d y w d u  

4 -a ta rf ih  będzie możliwe ty lko  w w yją tku  
wych w ypadkach. Zam iast an ten  indy wi 
dualnych  teraz  in s ta  ować się będzie au 
feny zbiorowe, lub  cen tra lne . Należy port 
kreślić, że budow a an ten y  zwłaszcza ecu 
tra n e j n ie  je s t ła tw ą i w ykonanie tego 
rodzaju  in s ta lacy j musza być powierzono 
fachowcom i to  fachowcom pierw s-orzę- 
dnym , k tó rych  w danym  momencie na te 
ren ie  Zagłębia Węglowego jest najw y­
żej k ilku . Z an ro ’-'ktowaip'-'’ an ten y  indy­
w idualnej. zbiorowej czy leż cen tra ln e j 
oraz je j w ykonanie zn-ndne z przepisam i 
jest przedm iotem  wykładów nowo zorga 
nizow anego ku rsu , którego absolwenci 
stw orzą kadrę  pierw szorzędnych fachów 
rów. M óryeh b ra k  ot>ef‘n :e dnie się odczu 
wać. Nn k u rs  zak ładanie  anten  Śląskiego 
T nstytutn Rzemioślniczo - Przem ysłow e­
go uczęszcza 20 słuchaczów.

 ąpf> ----

Hfcrwta wftfl W y
W YSTRZELI?, A KANT AC K O R T E llJ

W e wsi W olin pod Tuezynem zdarzył 
się niezw ykły wypadek.

P olicja udała  się na poszukiw anie 
brom i, gdyż w okolicy te j panoszyło się 
kłusow nictw o. W  zagrodzie n iej Osmćl- 
skiego żona gospodarza u k ry ła  na widok 
po l'c ii fuzję... pod spódnicą.

W  pew nej chw ili kobieta po tknrła  mą 
i fuzja w ypaliła, ran iąc  poważnie Osmól 
ską.
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Dlaczego zdyskwalifikowano Kusocińskiego
jaKo d z ia ł a c z a  b p o r i o w e g c r

,w związku z głośną spraw a seusaeyj 
łego  u k a ra n ia  m istrza  o lim pijskiego Ja- 
trasza K usocińskiego i wiceprezesa w ars : 
okr. Zw. Lekkoatletycznego, F eliksa  Zuhe 
ka, wychodzą na jaw  nowe szczegóły.

Oto okazuje się, że kom isja  n ia  ori°n 
tow ała sic dostatecznie w sta tucie  P .Z L . 
A. i w ydała w yrok, do którego na zasa 
Arie tego s ta tu tu  m e m iała p raw a prze­
k raczając tem Barnem swoje komin c.

U karan ie  tak ą  k a rą  p rzysługu je  e:i. 
nie władzom centralnym  PZLA , t. ,i, na­
rządowi PZŁA wzgl. w alnem u zgrom adzę 
i i u PZLA, a zatem  kom isja w ydała  wy 
roj n ieform alny.

Źródło tej spraw y tkwi w kom plika­
cjach jak ie  w ynikły po pam iętnym  biegu 
na 5 km  o m istrzostw o Polski, w którym  
po pięknej walce Noji pokonał K usoctń 
\kieuo.

B ieg ten ściągnął na try b u n y  liczną 
publiczność i zapem il kasę ok ięau , Za­
rząd okręgu, p ragnąc  odwdzięczyć się za­
wodnikom za ich piękną walkę zdecydo­
wał -ię ufundow ać d 'a  u irb  specjalne na 
grody i pr/eziiaezyl na ton cel zł, 100.

P ierw szy o trzym ał nagrodę K utociń 
ski, klÓTy w ybrał sobie a p a ra t fo to g ra­
ficzny. Okazało się, że nagroda ta knszio 
Wała 39? złote. W  owym  czasie skarhm - 
k;eni W  O.Z.T..A. był p. Pleszc-zyńs'- 
k tóry  później za sprzeniew ierzenie 2f*{1J 
zł. z kasy  okręgu, został oddany do proku 
ra t  ora. Po zakupieniu te j nagrody po o- 
stnlo już ty lk o .. § złotych na kupno na 
grody dla Mojego,

Zarzad okręgu zadecydował wobec ta 
go w yasygnow ać dalsze 200 zł. na nagro  
llę dla Mojego. Spraw ą zlecono do za­
ła tw ien ia  wiceprezesowi okręgu p. Zuhe 
row i.

Z ałatw ienie tej sprawy nie podobało 
sie jednak  ezęśe: członków zarządu, w 
którym  zresztą oddaw na zaobserwować 
można było dwa bloki, o p i e r a j ą e  się nn 
anim ozjach klubow ych i osobistych. Z 
jednej strony  grupow ano się dokoła W er
szawiauki. do k tórej — jak  wiadomo _
nałeża Zuber i R usoeiński. obaj spraw ują 
cy wówczas stanow iska wiceprezesów 
okręgu.

Na teren ie  zarządu okręgu konflik t

Skład bokserów
NA MECZ ZE SZW EC JĄ

P olsk i Zw. Bokserski u s ta lił sk ład  re 
prezentacji na mecz ze Szwecją 15 stycz 
n ia w Sztokholm ie, am ianow ieie: w aga
m usza — Rotholc, w. kogucia — Koziołek 
w. piórkowa — Czortek, w. lekka - -  Ko­
w alski, w pólśrednia — K olczyński, w 
średn ia  — P isarsk i, w. póToiężkn — Szy­
m ura. w ciężką — P iła t.

W  tym sam ym  duiu d ru g i nasz g a rn i 
tu r  walczyć będzie w Łodzi z reprezen­
tac ją  H olandii,

W  dniu 17 stycznia pierw sza rep rezon 
ta'cja. jako repr. W arszaw y rozegra mecz 
w jednym  z m iast szwedzkich, a drużyna 
holenderska zm ierzy się jako  repr. Am­
sterdam u z renr. P oznan ia  w Poznaniu.

Pięściarze estońscy
PO K O N A LI W ILN O  11:5. ”

W W ilnie odbył się m iędzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacją  
EfitoilE w ystępującą pod firm ą rep iczen . 
tae ji T allina  i reprezentacją  W ilna

Zwyciężyli zdecydowanie Estończycy 
11:5 .mimo że oddali dwa p u n k ty  w alko­
werem z powodu choroby G riidina.

kIMo

Szolonn komedia tysiącu nieporozu­
mień p. t.

Ostrożnie
p ro fe so rz e

w roi. gł. HAROLD LLOY jako roz­
targniony profesor archeologii.

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedziele i świela o godzinie .15.30

tym czasem  coraz bardziej dojrzew ał. Ze 
względu n a  pewną rozpiętość cen między 
nagrodam i dla K usocińskiego i Mojego 
oraz pewne niejasności z zakupeniem  oba 
nagród.

Ma zebraniu  w ybrano specjalną komi 
sję na praw ach walnego /g rom adzenia  
d la  zała tw ien ia  te j spraw y. Kom isja ta, 
po przeprow adzeniu dochodzenia i skom 
p letow aniu  m ateria łu  dowodowego wyda 
ła  obecnie swój wyrok.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

zawiadamia P, T. Odbiorców, że 
w niedz elę, dn a 18 grudnia b, r. 

E O & Y M W B E  W Y Ł Ą C Z O N Y K » R Ą B ®
w Dąbrowie w dzielnicach: L e g io ­
nowo, Stary i N ow y  Staszic  oraz  
w Gołonogu na przeciąg czasu od 8  
do 11 g  rano.

urno a 6ł ę  3tcM f
o ?  i  o s ' i H b  d z te n

nasza rodaczka  
w poi^znym filmie

f Tango Hotturn©
y  W s p a n i a ł e  melodie, które śp iew a  c a ł y  św ia t .
A  Początek o godz. 17.30, w niedziele 15.30. *

K in o  „ P A TRIA**
n  jijmaaMMMM iMfawiran n B e g H a n m

Wstrząsający dramat ludzi oddzielonych od świata kratam i'

WYSPĄ SKAZAŃCÓW
w roli głównej: ANN SHERIDAN

Film. który wzruszy wszystkich: Film o niebywałym napięciu,

D E N Y  MIEJSC O D  25  t l R.

SZTANDAR PRZY SPO SO B IEN IA  W O J SKÓW EGO K O BIET w KATOW ICACH
Jednym  z osta tn ich  aktów , dokona­

nych na  Ś ląsku przez dowódcę saraodznd 
nej g rupy  o sracyjnej „Śląsk ' gen. Ho:< 
nowskiego, było wręczenie w K ato  wicach 
nowopoświęconego sz tandaru  katow ickiej

RÓW NE ITJA W a  
- Co chciałaby.- Zosienko dostać ca 

im ieniny?
— Mową lalkę, m am usiu.
— Ależ, dziecinę, tw oja la ’ka jest cal 

kieni dobra!
— A m am usiu, też sobie sp raw iłaś no 

wo dzubi, pomimo tego że ja  je s ltm  
jeszcze całkiem  dobia.

SZKOŁA.
Zosia poszła pierw szy raz do kościoła. 

Po powrocie opowiada:
— Też mi szkoła... N iby pierw sza k ia  

sa, a ław ki wcale nie są wyścielane.

g rup ie  P rzysposobienia W ojskowego Ko­
biet do O brony K ro ju .

Na zdjęciu — m om ent wręczenia sztan 
ćk-iiu, przez gen. łłortnow skiego 'zarządo­
wi P. W. K. w K atowicach.

W K W IA CIA RN I.
K lient — Czy mogę ju tro  zapłacić z o 

i en bukiet?
—- Owszem, ale w takim  raz ie  dodam y 

panu  jeszcze k ilka niezapom inajek.
* # #

ROZTARGNIONY

P rofeso r HufeLmd, znakom ity lekarz 
i uczony, byw ał bardzo roztargniony , 
zwłaszcza przed wy kładam i. Tuż przed od 
czy tem, k tó ry  m iał w ygłosić w Jen ie  
w e/w ał do siebie .woźnego.

- -  Moi kochani, k tó ra  to godzina? 
Aha, za kw adrans pierw sza. W  takim  rn 
zie zdążycie jeszcze przynieść mi donn. 
zegarek, to  w przeciwnym  razie  n ie  bę 
dę wiedział, kiedy zacząć.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób w enerycznymi i SKÓrn,.h „POtUOi" 

SOSNOW IEC, Ul. 3 -g o  m a ja  31
Czynna U —l i 5—v pp., <k  święta U —1

Te». gł 6M
r- ^ r ^  
•arfSi-a w m

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADV I r itACB

ABSO LW EN TK A  Szkoły H andlow ej, e- 
w en tualn ie  kursów  handlow ych potrzeb­
na. O ferty  z podaniem  w arunków  sk ła­
dać w ad m in istrac ji „Expresu Z agłębia’ 
pod ,,A bśolw entką".
PO TRZEBN A  in te ligen tna  panienka do 
C ukierni Jaskólskiego, ul, 3-go M aja w 
Sosnowcu.

LOKALE

M IESZKANIE 3-pokojowe z kuchnią przy 
u). D ęblińskiej 7 z w ygodam i i cen tra l­

nym  ogrzew aniem  do odstąpienia z a r a z  
W iadomość telefon 7J5S7.

k i  i pN<,L !L SJS!2ii£-
K U PIM Y  okazyjnie dobrą m aszynę do 
p isan ia . Zgłoszenia: P ie rack iego 4 u Ł N; 
GASTRONOM IĘ, ruch liw y  pun k t sprze­
dam. W olne m ieszkanie. W iadomość ad­
m in is trac ja  i filia  „E xpresu” Będzin.

.TGI.łlWlNE DOKUMENTY

W INCENTY JA S IŃ S K I zgubił książkę 
wojskową w y d a rą  przez P . K. tJ. Będzi*1 
k tó rą  uniew ażnia.

ROŻNE
KKSSŁSSKISSSi
MODNE czesanie pań  w ykonuje S tan i­
sław  Ronezek, Sosnowiec. Sielec, M u r a t o ­
w ie/a 64, Zakład fryzjerski.

P iw  li 3 lM p liillp!
mm W Ę G IE R SK IE  

FR A N C U SK IE  od 4 zł. 
H ISZ PA Ń SK IE  od 5 zl.

K R Y M SK IE i K A U K A SK IE  od 4.25 
O W  O C O W E  od 1 50nm dobry kresowy 2.89

W ÓDKI, L IK IE R Y , K O N IA K I 
krajow e i  zagraniczne.

1/ a sm akoszy DOBRA J1ERBATA 
KAW A -  KAK A O  i P IE R N IK I 

litew skieiiitiM i iimair
SOSNOW IEC, 3-go M A JA  21.

N e w 6 S U

laliij flW
z oparciem i be* 

o p arc ia  
Od 60 da 70 cm. wy w* to- 

Fabryka W yrobów Metalo­
wych i O p ak o w ać  B laszanych  i r  

SOSNOWIEC.

Reklaąa c!żmm h*nj]u
W ydaw ca; Helena “tfonsiorska. Druk. „Expres Zagłębj a“ Sosnowiec, Te? trał na 1-a. R edaktor Tadeusz


